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rzyjęto ambasadora Izraeli
t̂ IŁMO (H.TA). 8 stycznia

^fodnłczący Rady Najwyfc- 
Ls Republiki Litewskiej Wytau- 
~ Landsbergis przyjął nadzwy- 
dpezo i pełnomocnego amba- 
^ ra Izraela w Moskwie Arje 
v̂ioa i towarzyszące mu osoby, 
podczas rozmowy rozpatrywa- 
sytuację polityczną na L5t- 

r_e po powstaniu Wspólnoty 
^podległych Państw i stosunki 
, jej krajami, jak też sytuację

w Europie Wschodniej i na Bli
skim Wschodzie. Omawiano mo
żliwości nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między Litwą 
a Izraelem. W . Landsber^is po
informował gościa o  problemach 
dotyczących pobytu wojsk byłe
go ZSRR w  krajach bałtyckich, 
dokumentów uchwalonych na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Państw Bałtyckich.

Litwa-Norwegia: problemy 
(bezpieczeństwa i obrony
1 .Norwegia zainteresowana jest,
■ łby z krajów bałtyckich jak 
I ajsrybdej wycofane zostało 
rojdto byłego ZSRR i  aby za
jmowała w nfa» stabilna sytua- 

Icji polityczna. M yil ta zaakcen
towana została 8 stycznia w 

| Wilnie podczas dyskusji, w  któ- 
jrej wzięła odział delegacja ko- 
nisji ds. obrony parlamentu nor- 

jteiiego pod kierownictwem 
I  jej przewodniczącego, byłego 
| premiera Norwegii Kare Willo-|4a oraz przedstawiciele Repub- 

H Litewskiej z przewodniczą
cym Rady Najwyższej Wyłania

li** Landsbergisem. Rozmowa 
ittyczybi różnych aspektów pro- 

W  bezpieczeństwa i  obro- , 
Norwegii i Litwy. 

Wiceprzewodniczący Rady Naj- 
jyźszej Bzonisłowas Kuzmićkas 
ywUtjąc spotkanie sprawo
jacy ELTA Romualda sowi 
-®>ie powiedział, że Norwegię 

obchodzą problemy bez- 
^eóstwa sąsiednich krajów, 
^kreślono to nie tylko na 
®&e]szym spotkaniu, ale I 1 
^k iie j w Oslo na konferen- 
£*Obrona międzynarodowa w  
l°Pie Północnej". Zrozumiałe 

fc Norwegia w  związku ze 
w Europie Wschodniej 

skorygować swój system 
j roiIy i bezpieczeństwa. Gdyby 
Państw bałtyckich niezwłocz- 

. Wycofane zostało obce woj- 
' ®*ógłyby one odegrać swe- 
fodzaju rolę buforowych kra- 

, • co byłoby bardzo na rękę 
wn skandynawskim.

Bron.slowas Kuzmićkas poin
formował, że goście interesowali 
się naszymi stosunkami z  sąsie
dnimi krajami, zwłaszcza Biało
rusią, Ukrainą i Polską, a także 
kontaktami z organizacjami Eu
ropy Zachodniej, mogącymi 
udzielić pomocy obronnej — 
NATO, Wspólnotą Europejską, 
EFTA, stanowiskiem Litwy wo
bec perspektyw Królewca. Par
lamentarzyści i eksperci zapo
znani zostali .również z ustawa
mi Republiki Litewskiej.

—  Kilka dni temu minister ob
rony Norwegii Holst oświadczył 
o gotowości udzielenia krajom 
bałtyckim pomocy w  dziedzinie 
obrony. Czy kwestia ta była 
omawiana na spotkaniu?

—  Taka możliwość nie była 
analizowana, ale istnieje

W  zasadzie nie możemy cze
kać, zanim zostanie wycofane 
wojsko byłego ZSRR. Siły zbroj
ne należy tworzyć już teraz, 
podnieść je  do odpowiedniego 
poziomu, aby były skuteczne. 
Norwegia całkowicie akceptuje 
to nasze stanowisko. Rozumie 
ona, że obecność obcego wojska 
jest zarazem wynikiem interesów 
pewnych sił politycznych. I 
obecność ta staje się niebezpie
czna nie tylko dla Litwy.

Delegacja Norwegii, w której 
skład wchodzi niemal cała ko
misja ds. obrony parlamentu — 
15 deputowanych i 9 ekspertów 
—  z Litwy udaje się do Łotwy 
i  Estonii

% a  przedstawicieli Banku Europejskiego
Przebywającą na Lit- 

J J P ?  członków zarządu Eu- 
jgi^tego Banku Odbudowy i 

7 stycznia przyjął pre-I  * stycznia
I  ^  Wagnorius.

i N f l
latali

podziękował kierów- 
yjjjj leno banku za zatntere-

* «ię sprawami Litwy, 
gości o  sytuacji 

ll^Ij~*rc2ei w realizowaniu 
I ł^ T O c j i  i liberalizacji cen.u Jl 1 UDer®uzacii cen, 

z Rosją i  innymi 
Wspólnoty Niepodleg- 

' L̂  **stw, odpowiedział na in-
ic^ Pykania, 

oświadczyli, te nie ma

problemów, jeżeli chodzi o 
członkostwo Litwy w  tej między
narodowej organizacji. Kwestia 
ta po spełnieniu niektórych for
malności, powinna być załatwio
na pozytywnie. Jak odnotował 
GL Wagnorius, Litwa będzie mo
gła wtedy prędzej zintegrować 
się z EWG i ustabilizować swą 
gospodarkę.

W  najbliższym czasie na Lit
wie spodziewana jest wizyta 
kierownika Europejskiego Ban
ku Odbudowy i Rozwoju.

(ELTA)

1 ^ . •O W A N ffi CZŁONKÓW 
Bgoter—ELTA). Bdz-. 

• i ^ i s * 01** spotkanie na szczy 
, W^csłonków Rady Bezpie- 

zaplanowane zostało na 
Kania. Zamierza się omó- 

♦U^estie . rozpadu byłego 
V* Sowieckiego na nłepod-

RADY BEZPIECZEŃSTWA 
ległe państwa oraz kontroli nad 
bronią atomową na ich teryto
riach, dalszą rolą Narodów Zjed
noczonych na święcie.

Na tym spotkaniu oczekiwa
ny jest debiut prezydenta Rosji 
Borysa Jelcyna w ONZ.

W SPÓŁPRACA
PRZYJACIÓŁ K o n t a k t y  
potrzebne też policji

Spotkanie to było szczególnie 
miłe i  mimo iż widzieliśmy się 
po raz pierwszy, mieliśmy od
czucie, że znamy się od daw. 
na. Zresztą nic w  tym dziwnego, 
goście przybyli z województwa 
olsztyńskiego, gdzie mamy
szczególnie wielu sympatyków i 
zwolenników naszego pisma.
Rokrocznie też witamy do nich 
z wileńskim Kaziukiem.

Tym razem kontakty przyjaźni 
nawiązały Litewska Akademia 
Policji z Wyższą Szkołą Policji 
w Szczytnie (woj. olsztyńskie). 
Przedstawiciele tej to uczelni 
polskiej przybyli z trzydniową 
wizytą na Litwę. Poprosiliśmy 
szefa delegacji, komendanta 
Wyższej Szkołv Policji w Szczy. 
tnie prof. dr hab. Mieczysława 
GOETTELA o kilka słów doty
czących tej wizyty.

Mieczysław GOETTEL: __
Przede wszystkim chcę wyrazić 
satvsf*kcfe z tego powodu, iż 
wizyta doszła do skutku. A  co 
najważniejsze. że nosi roboczv 
charakter. Mamv okazje zwie. 
dzić obiekty. wvmienić poglądy 
na współprace, .fornm, kierunki 
między naszymi uczelniami. Ta. 
ka współpraca jest nie tvlko 
możliwa, ale wręcz konieczna. 
Tym razem dokonamy ustaleń 
ustnie. Nie podpisujemy umowy

pisemnej do czasu, kiedy nasze 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz
nych podpiszą taki dokument. 
Najważniejsze, iż pierwszy 
krok zrobiono. Parę miesięcy 
temu przedstawiciele Litewskiej 
Akademii Policji byli obecni u 
nas na konferencji dotyczącej 
tematu przestępczości zorganizo
wanej, który jest bardzo aktu. 
alny po obu stronach granicy. 
Wystąpili z referatami. W  drodze 
rewanżu nasi naukowcy wezmą 
udział w  podobnym przedsię
wzięciu, które przebiegać będzie 
na Litwie w  maju. W yżej wy
mieniona forma pracy — udział 
w  konferencjach, svmpozjach 
naukowych nie jest bynafmn^ 
jedyna. Będziemy wymieniać 
doświadczenia dydaktyczne, pro
gramy nauczania, grupy wykła
dowców “brąz studentów. Jest 
to szczególnie ważne, żebyśmy 
poznali wzajemnie specyfike na
siej pracy. Chodzi też o wymia
nę materiałów fachowych. Przy
wieźliśmy „Przegląd policvjnv". 
pdzie chętnie widzielibyśmy pu_ 
Mlkacie litewskich fachowców 
Sami chcielibyśmy też nadsyłać 
artykuły Ho specjalistycznego 
pisma litewskiego.

W  tej początkowej fazie tru
dno określić, jakie rozmiary 
przybiorą. nasze kontakty, ale 
jest pewne i  jasne, że takowe

powinny być, a przyczynią się 
na pewno do polepszenia klima. 
tu.

Alwydas PUMPUTIS, rektor. 
Litewskiej Akademii Policji: E-i 
Współpraca z najbliższym są
siadem — Polską jest niezbędna, 
gdyż jesteśmy bardzo bliscy so. 
bie, przeżywamy podobną fale 
odrodzenia. Najważniejsze nasze 
obopólne zadanie — jak najbar
dziej fachowo przyszykować za
wodowców, policjantów, na któ
rych społeczność mogłaby sio 
oprzeć i zaufać im. Cieszy nas 
bardzo, że obecny charakter wi. 
zvty fest rzeczowy, przyjazny, a 
dla nas tvm cenniejsza, gdvż 
Wyższa Szkoła Policji w  Szczyt
nie ma spore doświadczenie.

zanotowała 
Helena (SADKOWSKA

N A  ZDJĘCIU: /od lewej) re
ktor Litewskiej Akademii Poli
cji Alwydas Pnmnatis. klerów, 
nlk katedry informatyki stoso
wanej doc. Rlmantas Petrauskas. 
zastępca komendanta ds. nauko- 
wo_dydaktycznych prof. dr hab. 
Andrzej PeptońskL komendant 
prof. dr hab. Mieczysław Goef- 
tel oraz kierownik zakłada tasp. 
dr Edmnnd Legowkz.

Fot W. Charta

Porównując ceny
Od 8 stycznia na Litwie wzro- 

słły ceny podstawowych artyku
łów spożywczych. Jest to ko
nieczność, o której zadecydowała 
liberalizacja cen w Rosji, ale 
nie należy zapominać, że pod 
względem osłony socjalnej sy
tuacja mieszkańców Litwy jest 
znacznie lepsza niż w wielu 
krajach, znajdujących się na 
terytorium byłego ZSRR. Mini. 
malne i średnie płace, emerytu
ry, zasiłki i stypendia są u nas 
znacznie, a niekiedy również 
kilkakrotnie, wyższe niż w pań
stwach sąsiednich, gdzie w o- 
biegu jest ten sam rubel, tra
cący szybko wartość. *

Wzrost cen artykułów spoży
wszy ch w istocie zrówna je  z 
cenami na Łotwie i  w Estonii. 
Na przykład, dotychczas I kg 
chleba kosztował na Litwie od 
1,42 do 1,88 rb. Podrożeje on 
do 2,25—2,52 rb. Na Łotwie tar 
ki sam chleb kosztuje 3—4 ru
ble, w Estonii — od 80 kop. do > 
6 rubli. «.— ■*

Na Litwie średnia cena jed
nego kg wołowiny wynosiła 18 
.—  22 ruble. Od 8 stycznia ma 
ona kosztować 28—40 rubli. Na 
Łotwie 1 kg wołowiny kosztuje 
35—50 rubli, a w Estonii.—  2Cy 
—25 rubli.. Wieprzowina na Li u 
wie .podrożała od 19—23 rubli

za kilogram do 27—39 rubli. Na 
Łotwie 1 kg wieprzowiny kosz. 
tuje 40—70 rubli, w Estonii —  
dg30  rubli. Prócz tego na Lit
wie przy kupnie mięsa obowią
zują talony ogólne, tj. trzecią 
część ceny mięsa w sklepach 
można zapłacić talonami ogólny, 
mi i ̂ dwie trzecie — rublami 
Masło podrożeje, jak się prog
nozuje, od 22 do 30 rubli. Na 
Łotwie 1 kg masła kosztuje 70 
— 1 l T  rubli, w Estonii — 35 ru- 
bli. Butelka mleka w sklepie 
będzie kosztowała już nie 67 
kop., a 90 (na Łotwie — 2—2,5 
rb., w }Estonii — od 70 kop. do 
1 rb. 50 kop:).

(ELTA)
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O sy tu a c j i 
w  G ru z j i

Jeżeli Armenia, lub jakiekol- 
I wiek inne państwo udzieli Z. 
| Gamsachurdii azylu poliłycizaie- 

jo, to Gruzja będzie zabiegała 
, o tą by został on. wydany i  sta. 
I wlony przed sądem, oświadczył 
I  jeden z liderów Rady Wojsko- 
I we) Gruzfji D. Joseljand. Z. Gam- 
I  sachurdię oskarży się o prze- 
I stępczą działalność przeciwko 
I  swemu narodowi, stwierdził on. 
I  Późnym wieczorem 6 stycznia 
I przez miejscową, telewizję do 
I  narodu gruzińskiego zwrócił się 
I  tymczasowo pełniący obowiązki 
I premierą T. Sigma. Zakomuniko- 
■ wał on, że w Gruzji „zwycięży.
1 ło powstanie ogólnonarodowe",
I i  wyraził ubolewanie, iż „oba.

lenie dyktatury nie obeszło się 
bez rozlewu krwi".

W  nocy na 7 stycznia w cen 
fcrainej części Tbilisi rozlegały 
jsię serie z broni automatycznej. 
Sądzi się, że w mieście pozo
stali zwolennicy Z. Gamsaohur- 
djii, którzy nće zdążyli- się ukryć. 
W  Tbilisi obowiązuje godzina 
policyjna. Utworzono fundację, 
która będzie .gromadziła środki 
na odbudowę alei Rustawelego.

(Postfactum—E3LTA)

Wiec na poparcie Z. Gamsachurdii
■ Na placu przydworcowym w
■ Tbilisi wiec urządziło ponad 5 
Itys. zwolenników Z. Gamsachur* 
I  dii. Mówcy wezwali mieszkań- 
I ców republiki do onanizowania 
I akcji nieposłuszeństwa obywa - 
I  telskiego wobec nowych władz, 
I  do strajków. Oświadczono, że 
1 tych, Irtórźy będą pracowali d?a 
I funty, oczekuje śmierć zdraj-
■ ców. Następnie uczestnicy wie- 
I  ou przemaszerowali ulicami Tbi- 
1 lisi Na aieli Konstantina Gamsa- 
I churdH (ojca Z. Gamsachurdii) z

wielopiętrowego domu ktoś w y 
rzucił na kolumnę demonstran 
tów kilka wybuchowych ładun 
ków dymnych. Następnie rozle
gły się dwie krótkie serie z  bro 
ni automatycznej. Zabitych 
rannych nie ma. Na jednesj 
ulic z domu wyszedł mężczyzna 
i. że łzami w  oczach ucałował 
portret Z. Gamsachurdii. Niekló 
rży mieszkańcy Tbilisi witali ; 
balkonów demonstrantów okla. 
skami.

(Postfactum— ELTA)

0  wydarzeniach w Jugosławii
Narody Zjednoczone. Chociaż 

I armia federalna Jugosławii ze- 
I  strzeliła śmigłowiec z 4 włoski- 
Im i żołnierzami i jednym fran- 
I cuskim obserwatorem EWG, spo- 
V dziewane jest, że w  najbliższych 
I  dniach do Jugosławii przybędzie 
150 obserwatorów wojskowych 
I  ONZ z  21 państw jako zwiado- 
Jwcy sił pokojowyćh. Jednakże 
I  nie będą onft uczestniczyli w 
I  bezpośredniej działalności tych 
■ sił, lecz będą utrzymywali łącz- 
Iność z  kwaterami głównymi ju- 
I  gosłowiańskiej armii narodowej 
I i gwardii ludowej Chorwacji i

będą obserwowali, jak przestrze
gany jest rozejm.

Władze federalne Jugosławi 
oświadczyły, że zawiesiły pełno, 
mocnictwa dowódcy sił powiet 
rznych, natomiast armia federai 
na oświadczyła, że ubolewa 
powodu wczorajszego „niepożą
danego i tragicznego wydarze
nia".

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
przyjęła oświadczenie, w  którym 
wyraża współczucie rodzinom po 
iegłych członków misji obser
watorów i  twBerdzi, że nśe -mogą 
pozostać nieukarani ci, którzy są 
odpowiedzialni za takie akty.

125 cesarz Japonii
TOKIO (Reuter—ELTA|. Le- 

I genda głosi, że aktualny cesarz 
I Japonii Akihito jest 125 bez- 
I pośrednim potomkiem bogini 
| Słońca Amaterasu.

58-letni cesarz, który objął 
I  tron w styczniu 1989 r., znako. 
I micie kojarzy w sobie prastare
■ tradycje kultury japońskiej ze 
I  współczesnymi. Był pierwszym 
I  następcą tronu, który poślubił 
la>nę nie ze swego stanu, mia- 
Jnowicie córkę prezesa spółki 
1 młynarskiej Michiko Shoda, któ_ 
I  poznał w uzdrowisku górs- 
| kim grając w tenisa.

Wielki wpływ na jego współ.
I czesne poglądy miała Eiisabeth 
IGray Vining, która specjalnie 
I  Przyjechała z Ameryki, aby u- 
I  czyć Akihito języka angielskie.
I 8o*

■ nowiJ9®6 roku P ° 181  pierwszy 
I  polecił swym samochodom, abv 
| zatrzymały dę na czerwone

POLSKA SPRZEDAJE 
UKRAINIE SAMOLOTY.

p ,jVi!̂ RS^ W A  (Rotter—H.TA) 
PoWUe Unie Lotnicze „LOT" 
Sprzedały 17 samolotów prodok- 
2  radzieckie) nowo powstałe, 
mu i jeszcze nie mającemu na- 
CTry towarzystwu lotniczemu Uk-

Ś Ł lotT ” * ” ™' praed-
W T  sprzedał 7 samolotów da- 

* ^ 0  zaaięgu IŁ-62 i 10 fa * . 
S“ *y=h samolotów AN-24 OT- 
W o**»w anych  jtfzed 7—25 la-

S n ^ ^ tl“ a8kcJ1

światło. Podobnie za jego pano. 
wania rodzina cesarska po raz 
pierwszy podróżowała pociągiem, 
chociaż w  wagonie prócz człon, 
ków jego rodziny nie było wię 
cej. pasażerów.

Przełamał on również tradyc
je, polecając pozostawić w  10.  
dżinie dopiero co urodzonych 
swych potomków.

W  1983 roku Akihito po raz 
Pierwszy w ciągu całej historii 
rodziny posłał swego starszego 
8yn*f następcę tronu japońskie
go księcia Naruhito na studia 
zagraniczne —  na Uniwersytecie 
Otfordzkim w  Wielkiej BrytaniL 
Drugi *yn, książę Akishino rów
nież studiował w Ozfordzie i po 
powrocie w tym roku do Japo
nii też poślubił zwyczajna dzie
wczynę.

Cesarz Akihito razem ze swą 
zoną był pierwszym monarchą 
japońskim, który w 1991 r. od- 

^ J 1' •‘•rając się 
złagodzić echa militaryzmu ia-
£ 1 1 rozwljać Przyjaciel, ssie więzi.

M. Gorbaczow 
-  droga 
na szczyt 
i upadek

1931 2 marca — Michaił Gorbaczow urodził się w Priwol-
noje na południu Rosji (obwód stawropolski).

1950 — rozpoczyna studia na Wydziale Prawa Uniwersytetu
Moskiewskiego.

1952 —  zostaje członkiem Komunistycznej Partii.
1954 ~  zawiera małżeński z Raisą Titorenko (ur. 6 

stycznia 1932 r.).
1955 wraca do Stawropola i rozpoczyna działalność w kom- 

somole.
1960 —  zostaje pierwszym sekretarzem komsomołu obwodu sta- 

wropolskiego.
1966 —  zostaje szefem partii komitetu miejskiego w Stawro- 

1969—  wybrany na członka KC KPZR.
•971 wybrany na deputowanego do Rady Najwyższej ZSRR 
1978 — wyjeżdża do Moskwy dzięki Jurijowi Andropowowi 

gdzie zostaje sekretarzem KC ds. rolnictwa.
KPZR9 ~~ wybrany M  zastępcę członka Biura Politycznego KC

1M0 —  zostaje członkiem Biura Politycznego KĆ KPZR.
1985 — .11 marca —  po śmierci Konstantina Czernienki wy

brany na sekretarza generalnego Komunistycznej Partii, rozoo- 
czyna się kariera Gorbaczowa jako męża stanu.

~ , . ll5to£ad —  w Genewie spotyka ślę z prezydentem 
USA Ronaldem Reaganem.

1986 — po raz pierwszy-z ust Gorbaczowa padają słowa o 
„pteriesfrojce i  głasnosti” . Ogłasza plan reform —  przebudowę 
paistwa. Uwalnia Andrieja Saćharowa z aresztu domowego

1987 —  udaje się do Waszyngtonu na spotkanie z R. Reaoa- 
nem.

1988 —  po raz pierwszy od śmierci Stalina zwołuje krajową 
konferencję Komunistycznej Partii i oczyszcza jej szeregi ze sta- 
gnatorow partyjnych.

1989 —  podejmuje decyzję o opuszczeniu przez wojska radzie
ckie Afganistanu.

1990 —  rezygnuje z monopolu władzy partii, dopuszcza inne 
ugrupowania do życia politycznego. Gorbaczow otrzymuje Po
kojową Nagrodę Nobla. 1
. 1991 ~  wypracowuje z Borysem Jelcynem nowy układ związ 
kowy który miał być podpisany 20 sierpnia 1991 r. Spotyka sle 
prezydentem Bushem w  Moskwie i podpisuje układ START.

*  sierpnia udaje się na urlop na Krym.

w r t n f Ł "  łe5‘ PraetIZymyW“ y W arMzcie
. 22 sierpnia Gorbaczow wraca do Moskwy.

25 grudnia o 19.00 czasu moskiewskiego ogłasza w  telewizji

z J ąwi u  R ^ k S g o ,anowi8ka prezydenu Jui 016

Odszedł, pozostawiając zubo
żony, wyeksploatowany kraj, 
który nadal nie potrafi zrozu
mieć, co się stało i co się dzie- 

Kraj wstrząśnięty wybucha
mi- tu —  ruchów wyzwoleń
czych, tam —  niesnaskami nacjo
nalistycznymi Odszedł odprowa- 
dzany surowymi spojrzeniami 
tych, komu zginęli synowie i. 
wnukowie w  nie wypowiedzia
nej wojnie domowej; w  atmo
sferze nieustających konfliktów; 
odprowadzany akompaniamen
tem lamentów setek tysięcy lu
dzi, którzy porzucili swe domy 

uniknąć zagłady; pod wrza- 
niezliczonych kolejek po 

■wszystko, co jeszcze da się zdo
być.

A  jednak wielu ludzi, szcze
gólnie tych z innego świata, od
prowadza go ze smutkiem, 
współczuciem i  wdzięcznością, 

stał się grabarzem komuniz- 
• Oto kilka wypowiedzi zna

nych osobistości:

Prezydent USA a  Bush: „Re
wolucyjna polityka Gorbaczowa 
transformowała Związek Radzie- 
gj| Jego polityka pozwoliła ga-

rodom Rosji i innych republik 
wyzwolić się spod udsku i zbu
dować podstawy wolności. Jego 
spuścizna gwarantuje mu zasz
czytne miejsce w  historii".

Premier Wielkiej Brytanii . .  
Major: „Bardzo niewielu ludziom 
udaje się zmienić bieg historii. 
A le właśnie tego dokonał Gorba
czow. Niezależnie od tego, jak 
się potoczą wypadki dalef, id 
zapewnione miejsce w  dziejach

Prezydent Francji F. Mltter 
nad: „Podziwiam go jako naf 
wybitniejszego człowieka nasze
go stulecia, który przyczynił się 
do wprowadzenia demokracji * 
swoim kraju i zakończenia zim 
nej wojny".

Hkspremier W ielkiej Brytanii 
M. Thatcher: „To wielki czło
wiek. Wrócił wolność krajom 
Europy Wschodniej. Dał ją na 
rodom ZSRR. To ogromne osią
gnięcie".

Premier Kanady B. Mutroaey: 
„Gorbaczow jest jednym z czoło- 
wych działaczy państwowych XX 
wieku i zostanie uznany jako 
{eden z największych reformato
rów we współczesnej historii-.

Co potrafi współczesna medycyna
Francuski chtruię N. Qu«tarv 

Zdołał pomyślnie przyszyć trzy- 
leM anu (teiecku dużą częić po.

“ łfryz ł i pożarł 
jaes. Operacji dokonano w Dfiep- 
pe w NormanldEU.
^ Nieszczęście zdarzyło się w 
domu. City dziecko bawiło ste z 
owczaitóem o wadze 50 kg ten 
zopomniał się i nagle ugryzł je. 
.Oziecko pozostało bez policzka 
1 Potowy warg. Dobize tylkn że

ojciec nie utracił przytonmDŚdi 
natychmiast zabił psa, wy*doby- 
ty  z żołądka policzek obłoży! lo -: 
dem i razem z dzieckiem pośpie
sznie odwiózł do szpitala.

Po 4 miesiącach mały pac(|ent 
czuje się znakomicie, przyszyta 
część policzka przyrosła, nawet 
z trudem można dojrzeć bliznę. 
Jednakże przypadek itfe należy 
do codziennych. Wszystko za- 
kończyło się pomyślnie wyłącfc-

n*e dzięki szczęśdiwym zbiegom 
okoliczności: pies połknął poli
czek bez gryzienia, nie choro
wał na wściekliznę (inaczej bo- 
wiem nikt nie odważyłby się o- 
perować dziecka, no i oczywiś
cie, ojciec dziecka wykazał nie
zwykłą w  takiej sytuacji przyto 
mność umysłu i operatywność.

(DPA—ELTA)

SUROWA 
Wśród jednego | £ 

mies^ującego l A g s J N  I  
przestrzegany jest «< *  
dków. Przekonali iS
własnym przykłada* §1011 
dzieje, którzy wkra* 1  
dnego z domów w 5 ^  |,

rszonych gości gospod^J, 
sta krzyk.
dnie ujęli złodziej, Egl-1® !  
oddać ich w  ręce' 
natyctoiast w y»je^  ^  
Złodziejom odcięto lewi S  
łokcia, zaś ludzie o k a w '*J 
ten sposób traktowanT^i J 
to plemię jako wvraiiv7  IM  
czenstwa.

NOSTALGIA MAKYNAJ^
Amerykanin D. Taróer ^  

łnzez całe życie qływ. .
Utu handlowym, nawa **■
dzle nie może rozstai ^
raem. W  swoim rodzi™ ! , 1 
steczku, położonym dofc 
od wybrzeża, zbudow«ł

—  .flKsrda” dom. w? ? 1 
damentach postawa 
już rybacką. mot«ową ,2 f “< 
długości 13 m. Jej 
dził fak na

MĘŻCZYŹNI PUCIE Mlęk}, 
Mężczyżni wypijają^ v  . 

gu dnia minimum Pół Pto i  
ka s§ dwiukrotnie mni^ i j i f  
ni zachorowaniami aa jaS
I l'J“ ÓE' v  «o  wcalt |
takiego wniosku doszli 
woaftykaiscy lekarze ^  
zajn^jącego się pror f f  
chorób serca. Poddali^ * tys- ,  widcu od 45 do 59 lat, „ j ’
(ąc wydzielonym grupom
wairte mleka w  różoyd, l~ 
dadi. Po dziesięciu Ulach 
rozpoczęcia eksperyama ^  
u 1,2 proc. tych, Irtórzr cotóa 

stwierdzono 
padki zachorowań na serce, ł  
dnym z rezultatów badtó b* 
też stwierdzenie, że aflefa

^ ^ 5̂ K j ? f 3n,e ' " ‘ “ W związki obniżające poziom d»-
lesterolu we krwi. A  Oradei, 
niedawna uważano, że mleko 
nasycone tłuszczami produkty 
stwarzają większe niebeznieczei 
stwo powstawania chorób naay. 
niowo-wieócowych. W  

KOBIETY —  NIE JEDZCIE 
SŁODYCZYf 

dyrekcja fabryki cukierków . 
czekolady w  Lrve<rpo<du zunezo- 
na była poszerzyć drzwi w por
tierni fabryki. Rzecz w tym, a 
tylko w  ostatnim roku pracow- 
nfce fabryki przybrały na wa 
dze średnio po 10 k«! 

OKULARY Z PODGLĄDACZEM 
W  Kalifornii pojawiły się 

sprzedaży okulary z bocznymi 
zwierciadełkami pozwalającymi 
na swobodne o^iądame tego, co 
dzieje się z tyłu. Najchętniej o 
kulary te kupują nauczyciele. 
pofUcjanci i kierownicy oraz tak 
sówkarze.

N A  DWÓCH PALCACH-. 
Niezwykły cyrkowy trick opa

nował Oscar Bratfley z amery
kańskiego stanu Georgia. Po 
ku latach treninieu nauczył &  
chodzić nogami do góry, 
czym oipftera się tylko na wsk*- 
zujących palcach obu rąk

NIE CHCE WYJSC ZA. 
Milionerzy i wiełu wybi^y^ 

przedstawicieli show - 
prześcigają się w składaniu ojiê  
matrymonialnych 21-letoie< . \ 
dii SchHfer. Jest ona obeeme 
najpowabniejszą modęto 
święcie. Na razie Cłaudia ^  A  
stkie propozycie zriecydo^ 
odrzuca twierdząc: „jestem 1( 
cze za młoda na małźeóst^ _ 
ponadto uważa, że 
przyciąga do niej tyik^ 

sukcesy, a nie uczucie • 
SEZAMIE, OTW0BZ SI?

W  JapcHUi i we Hrandji ^
1 popularnością cieszą są n8 

,jteledzwóh3d". Dzwone* 
drzwiach połączony Jef1 * 
■wizyjną kamerą w mief z n pb- 
Ktokolwiek go naciśnie, 
raz pojawia się na m!onl!2Aj) 
pokoju.
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Naprzód do ... pańszczyzny
»fjjważniejszq bodajże 

gestią gospodarki litews- 
jest obecnie rolnictwo. 

Utac produkty rolne w ka- 
jym bądź razie nie zazna* 
Ljrfiny głodu i znależlibyś- 
y jakieś oparcie życiowe. 

U  więc dzieje się na wsi, 
'Me są perspektywy rolni- 

ImsT Czy stanie na nogi na- 
jj gospodarka rolna? Czy 
rtlnik będzie miał wreszcie 

i jtieś ludzkie warunki pra- 
■ n  wypoczynku? Czy też 
'fć* będzie musiał dzień i 

l«c tyrać, aby zarobić na 
ijrtje? Czy wreszcie te dra
pane przeobrażenia w 
olnictwie nie pozbawią nas 

jgjęsa, mlgka i cbleba?
I  Odradzając prawo wlas- 
|jsc3 na nieruchomości, 
[prowadzając ustawy o pry- 
atyzacji mienia pizedsię* 
jotstw rolnych i reformie 

jjani ciągle sugerowano, iż 
Kobędna jest kompensata 
Eaystkim byłym właścicie
li ziemi i nieruchomości. I 

.1, kompensaty te będą nie
sie, a wypłacać je będzie 

L  yi ciągu dziesięciu lat W  
im przypadku przyjęte us- 
ilenia co do zwrotu mienia 

I kompensaty (tylko za za- 
iowane nieruchomości) być 
%ae nie wzbudziłyby wię- 
.nych sprzeczności wśród 
Ibeszkańców Litwy. Nlem- 
sj powzięta 18 listopada 
w r.,uchwała nr 473 rządu 
hpubliki Litewskiej o ce
lach na ziemię, wykupie i 
tmpensacie za ziemię dla 
hfc- byłych właścicieli, któ- 
?/ jej nie wezmą, wskazuje 

h coś wręcz Innego.
1 Bjrloby wspaniale, gdybym 
it  mylił, ale ta uchwała 
Jędu budzi we mnie zgrozę, 
ja będzie? Jak będziemy 

■(£? Czy my, deputowani, 
fcmy prawo i dalej tak, jak 
pyby nigdy nic obradować 
F Radzie Najwyższej? Czy 
F  esikiem zapomnieliśmy 
1} swych obietnicach wybor- 
Rch -i saj udisowskich? Czy 

biedny człowiek wsi ni- 
już nie doczeka jaśniej- 

fsjo^dnia?
A* więc ludzie, którzy

wcześnie) mieli ziemię i ich 
potomkowie wracając na 
gospodarkę otrzymają tę zie
mię bezpłatnie. Przy pewnych 
oszczędnościach po otrzyma
niu jednorazowej wypłaty 
państwowej i kompensaty 
docelowej po zdecydowaniu 
się na kredyt bankowy, po
trafią jakoś dźwignąć gospo
darkę (bo przecież ciągnik 
kosztuje od 70 do 450 tys. 
rubli, budynek około 200

racający na gospodarkę mo
gą odzyskać ziemię, można 
twierdzić, że tych powraca
jących i kochających ziemię 
znacznie ubędzie. Byłoby 
całkiem nieźle, bo więcej 
ziemi przypadłoby prawdzi
wym gospodarzom.

Nie wiadomo jednak, jak 
oni tę ziemię nabędą i jak 
to gospodarstwo wskrzeszą. 
Bo przecież przeciętna cena 
hektara wynosi 5 tysięcy ru-

11 listopada ub. r. rząd Republiki litewskie) powziął 
■chwałę nr 473 „O ustaleniu nominalnej ceny oraz trybu 
wykupu nabywanej ziem], lasu 1 zbiorników wodnych".

Polecamy kilka fragmentów te) uchwały: „Ustalić, te 
przeciętna {nominalna) cena skupywanej przez państwo 
ziemi, będące) własnością prywatną na wsi KepuMlkl Li
tewskie] wynosi 4 tys. rubli ca hektar". Państwo wykupi 
a byłych właścicieli do 30 ha użytków rolnych 1 10 ha ła
sa. „Przeciętna nominalna cena sprzedawane) ziemi ornej 
w Republice Litewskie) wynosi 5 tys. rubli za hektar. 
„Ustalić, te nominalna cena ziemi, lasu 1 zbiorników wod
nych stosowana jest przy sprzedały Ich na własność 
prywatną osobom zamieszkałym na wsi oraz dzierzawcom 
ziemi państwowe], uprawnionym do nabycia dzierżawio
nej działki**.

„Pracownikom przedsiębiorstw rolnych 1 gospodarzom, 
kupującym <wła»iri na potrzeby rolnictwa nominalną cenę 
ziemi obniża się w zależności od stażu pracy w przedsię
biorstwach rolnych Litwy; S—7 lat — 5 proc. (cena 4750 
rb. ha), 7—9 lat — 8 proc. (cena 4600 rb. ha), ...... 20 i
więcej lat — 25 proc. (cena 3850 rb. ha)".

tys. rubli, a tu jeszcze różne 
kłopoty z budową). Ta kate
goria ludzi ma pewną możli
wość w przeciągu dziesięciu 
lat stanąć na nogi. Ale ilu 
takich będzie? Jedni miesz
kają w miastach, inni ukoń
czyli studia i mają zawody 
nierolnicze, dla innych jesz
cze praca w rolnictwie jest 
ponad siły. Po obecnej decy
zji, że za hektar posiadanej 
ziemi „państwo zapłaci" 4000 
rubli kompensaty, liczba chę
tnych odzyskania ziemi zna
cznie się zmniejszy. Znaczna 
część posiadających prawo 
do ziemi prawdopodobnie 
orzeknie, że lepszy wróbel 
w garści niż gołąb na dachu. 
Zwłaszcza, że ten wróbel 
jest dosyć tłusty: za 20 ha 
otrzyma się 80 tys. rubli, za 
50 ha — 200 tys. rubli. Po
mni tego, że jedynie pow

bli. Nie każdą rodzinę stać 
będzie zapłacić od 11 do 15 
tys. rubli nawet za te 3 nie
dawno otrzymane hektary. 
Dla większego gospodarstwa 
potrzeba jednak co najmniej 
20 hektarów, a więc wypad
nie zapłacić 70—80 tys. ru
bli. Skąd je weźmie człowiek, 
który całe życie przepraco
wał w rolnictwie lub specja
lista marzący o własnym go
spodarstwie po likwidacji 
kołchozów czy też miody 
chłopak po szkole rolniczej? 
Czy wraz z rodzinami skarze- 
my ich na to, aby przez całe 
życie siedzieli na ojcowskiej 
gospodarce? Komuś może sle 
wydać, że gospodarka klanu 
patriarchalnej rodziny jest 
ideałem. Ale w takim ra
zie nie mówcie, panowie, że 
zmierzamy do Europy, bo 
podążając taką drogą trafi

my raczej do Azji Środkowej.
Zgodnie z zarządzeniem za 

ziemię nie można płacić je
dnorazowymi wypłatami 
państwowymi czy docelowy
mi kompensatami. Tylko go
tówką, 40 proc. ceny ziemi 
trzeba uiścić w ciągu pierw
szych trzech lat, a pozostałe 
— w ciągu 22. Uchwała gło
si, że za zadłużenie trzeba 
będzie płacić 4—8 proc. od
setki, a ponadto norma odse
tków może się zwiększyć. A  
więc, odsetki mogą wynosić 
10—20 proc. Toteż za 20 he
ktarów wypadnie zapłacić 
(razem z odsetkami) około 
170 tys. rubli. Człowiek (ro
dzina) zaprzeda swe życie. 
Tylko się nająć na parobka, 
i cieszyć, że jest jeszcze 
tych kilka kartofli do zjedze
nia. Płacąc takie pieniądze 
za ziemię oraz rokroczne od
setki za kredyty, skąd wziąć 
środki na sprzęt rolniczy, 
zabudowania, wprowadzenie 
nowych odmian upraw? Tyl
ko biedę klepać.

Kto otrzyma pieniądze ze 
sprzedaży ziemi rolnikom? 
Lwia ich część przeznaczona 
zostanie na kompensatę za 
ziemię byłym właścicielom. 
Ci najczęściej mieszkają w 
mieście. Za 30 ba posiadanej 
ziemi ten biurokrata, praco
wnik czy nawet darmozjad 
otrzyma 120 tys. rubli. Mo
żna sobie użyć. A  tymczasem 
rolnicy będą tyrali nie wi
dząc świata. Za co, powiedź
cie panowie, mam otrzymać 
240 tysięcy rubli? (Raczej 
nie ja, lecz cała moja liczna 
rodzina, ale według najskro
mniejszych obliczeń przypa
da mi 30 tys. rubli, nie li
cząc ponad 10 tys. przypa
dających mi po linii żony). 
Za co mają mi płacić? Moi 
rodzice harowali, wciąż do
kupując ziemi (do 80 ha), bo 
była liczna rodzina, więc 
myśleli, że się przyda dzie

ciom. Ale gdzie w tym mo
ja zasługa — straciłem ro
dziców mając 10 lat i nie 
pracowałem nigdy na roli. 
■Sądzę, że zadrasnąłbym du
sze mych zmarłych rodzi
ców, którzy przeszli męki 
Syberii, . gdybym zażądał 
kompensaty od gbećnego 
pokolenia rolników.

(Dokończeaie sa *tr, ó  )

POSIEDZENIE DELEGACJI

7 stycznia odbyło się posie
dzenie delegacji Republiki l i 
tewskiej na Zgromadzenie Bał
tyckie. Omówiono porządek 
dzienny pierwszego posiedzenia 
plenarnego Zgromadzenia, które 
ma się odbyć w dniach 24—26 
stycznia 1992 r. w Rydze. Za
twierdzono skład prezydium 1 
komitetów delegacji.

Prezydium: A. Januszka, A. 
Taurantas.

Komitet prawny: E. Jarasziu- 
nas, Cz. Okińczyc, L. N. Rasś 
mawiczius.

Komitet socjalno-ekonomicz- 
ny: A . Ambrazewtczius. J. Bei- 
nortas, A. Wllkas.

Komitet ekologiczno-energe- 
tyczny: R. Astrauskas, J. Pango- 
nis, J. Szimenas.

Komitet komunikacji: K. Gri- 
nius, N. Mledwiediew.

Komitet oświaty, nauki i kul
tury: Ł Andriukaitiene, A. Ka- 
robłis, B. Kuźmicka*.

Komitet łączztoicl z zagranicą: 
R. Ozjolaj, s. Malkewiczius, R. 
Wala tka.

NOWY ZNACZEK 
POCZTOWY

W  tym tygodniu tralia do o- 
biegu nowy litewski zna rzek
pocztowy z wizerunkiem Pogo
ni o nominale 500 (5 rubli). W  
ten sposób w dalszym ciągu e- 
mituje się standardową serię 
dziurkowanych znaczków: za
wiera ona 8 miniatur — o no
minale 10, 15, 20, 30, 40, 50, 
100 I 500. Wszystkie znaczki 
tej serii o różnych kolorach ma. 
ją ten sam rysunek —  godło 
państwowe.

(ELTAI

KRONIKA
Alfredss Basewiczlus i Romual- 

das Krukauskas zostali miano
wani zastępcami ministra łącz
ności i informatyki Republiki l i 
tewskiej.

Szarunas Wasiliauskas został 
mianowany zastępcą ministra o- 
cłzrouy kraju Republiki Litew
skie] — kierownikiem kancela-

Jurgis Razma został mianowa
ny doradca premiera Republiki 
Litewskiej, FaKfcsas Kszanas — 
doradca kierownictwa iządu Re
publiki Litewskiej do spraw eko
nomiki.

Slasys Brencius otrzymał no
minacje na zastępcę dyrektora 
Państwowej .Służby Standaryza
cji.

[itacie — odpowiadamy 

w ę  kupić, ale czy mogę?
jjfcsikanlec Wilna K. Wa- 

- 1 Ptt*. czy mote kupić w
■331 Weazkarte, ,w którym
K jB j*  oddzielna rodzina?
Ł  Można, jeżeli mieszkanie 
mj^owiada ogólnym wymo- 
»J®»wSdzianyin w  Ustawie o 
a^atyzacii.
I ^ a s z  czytelnik J. Małecki 

w jednorodzinnym w  
I j j y ®  etanie domku, ldóry 
STpfe i  orzeczeniem specjall- 

podlega rekonstrukcji. 
H£*tecki chce kupić ten do- 

odrestaurować. Czy będzie 
i ”  to kuplćf 

■  N  najbardziej.
Ł ,  Crupa osób z rejonu wL> 
K j o  Pyt** czy kupując mle- 
ĄjT* bądź dom będą mogli 

4 łabudowanla gospodarcze 
W . '' stodołę ltp.), arendować 
■  arów ziemi na lgnęły.

t każdym konkretnym
powinien decydować 

uwaKkdni«J*c potrze- 
funkcjonalność o-

w domu zbodo- 
^  przed wojną, który byt 

izmej osoby. Podczas

wojny gospodarz tego domu wy. 
jechał za granicą I n a r t . Żyje 
natomiast jego syn. który nie 
Jest obywatelem Litwy. Czy mo
gą kupić ten dom —  pyta J. K. 
2  Walna.

—i Można. Gdyby dom był 
racjonalizowany, syn mieszkał
by na Litwie, bądź miał obywa
telstwo litewskie, wówczas syn 
miałby prawo do odbioru tego 
domu. W  tym zaś przypadku dom 
może kupić obywatelka J. K.

—  W . Mackiewicz mieszka w 
małym jednopokojowym miesz
kaniu, «|e czeka W kolejce na 
polepszenie warunków mieszka
niowych. Interesuje go, czy może 
kupić mieszkanie 1  czy s le  prze. 
szkodzi mu to w przyszłości w  
powiększeniu metrażu?

— Ustawa nie przewiduje ta* 
kich ograniczeń. W . Mackiewicz 
będzie mógł kupić to mieszka
nie, co całkiem mu nie odbiera 
prawa w  przyszłości do polepsze
nia warunków.

— Mieszkam w manewrowym 
lunduszu. Moje mieszkanie ak
tualnie test remontowane, ale 
nikt nie wie. kiedy remont ste

skończy, a chcą je kupić. Co nusn 
rofałć? —  pyta Jonas Waliulla

—  Osoby mieszkające w  ma
newrowych mieszkaniach nie 
tracą prawa kupna swych uprze
dnich mieszkań. Ministerstwo 
Budownictwa i  Urbanistyki po
winno sporządzać kosztorys, wy
stawić cenę i określić termin za
kończenia remontu. Jeżeli kupu
jący zgadza się z warunkami, 
wnosi podanie i  czeka. Może się 
zdaaazyć, że instytucje nie wy
wiążą się z umowy (zmieni się 
cena, terminy). Wówczas spór 
rozstrzygać powinny samorządy.

—  Stażem ze mną mieszka syn 
z synową, jednak 1 synowa nie 
jest n mnie zameldowana. Czy 
potrzebna |est je j zgoda na ku
pno mieszkania? .— pyta Iwano
wska z Rudziszek.

—  Nie potrzebna. Zgodę zobo
wiązani wyrażać tyiko d'człou- 
kowie rodziny, bądź mieszkańcy, 
którzy są zameldowani w danym 
domu lub mieszkaniu.

—  Dotąd Istniały przepisy, 
które pozwalały (człowiekowi 
mleć tylko jeden dom bądź mie
szkanie. Czy nadal •' tak jest — 
pyta rodzina Maczlallsów.

— 30 lipca 1991 roku zostały 
wniesione pewne poprarwki do 
Kodeksu Cywilnego. Zgodnie z 
tymi poprawkami, anulowano u- 
przednie ograniczenia. Obecnie 
każdy obywatel ma prawo mieć 
nawet kilka posiadłości.

JnUtta TRYK Migawki wileńskie.



W Nowym Roku życzę...
Minęły święta, przebrzmią* 

iy bale sylwestrowe. Mamy 
już za sooą dni, na które 
szczególnie oczekujemy w 
ciągu całego roku. Dni, któ
re są wypełnione przenaj- 
rożnlejszymi imprezami . r— 
[koncertami, prywatkami, dy
skotekami... Dni, w których 
składamy nawzajem życze
nia. A  czego życzą sobie i 
innym uczniowie? Oto tylko 
niektóre — kropla w ocea
nie marzeń i oczekiwań.

M Życzę wszystkim w tym 
roku wszystkiego najlepsze
go, spełnienia marzeń, zdro
wia, poczucia bumoru, któ
rego tak brakuje dziś i wy
trwałości w ciężkich chwi
lach. Miejmy nadzieję, że 
ten rok będzie lepszy, aniże- 

ubiegty.
>K Chcę, aby w tym roku 

ludzie dbali nie tylko o sie
bie, ale i o innych.

M Serdeczne noworoczne 
pozdrowienia rodzinie z trze
ciego piętra. Dla pana F. — 1 
więcej optymizmu, wszystko 
będzie okey, dla pani L. — 
przede wszystkim zdrowia, a 

czarnookiego E. — „bra
ciszku, nie wygłupiaj sięl“ .

Siostra i córka 
y£ Życzę sobie: nłeskrom-

I — wzbogacić się o miliard 
dolarów

być szczęśliwym 
skromnie:

wyleczyć wzrok, 
wstąpić na Polski Uni

wersytet Wileński 
— aby spełniły się moje 

jedyne marzenie
P.

^  Ludzie! Żyjmy w zgo
dzie i kochajmy się nawza
jem.

M Chcę w tym roku spo
tkać się z koleżanką, która 
wyjechała do Polski na sta-

W  nowym 1992 roku 
chciałabym lepiej się uczyć, 

zdrową i wesołą, żeby 
ponure myśli nie zaprzątały 
mojej głowy.

X  Chciałbym dobrze zło- 
egzaminy, a w przysz

łości zostać biznesmenem.

3K Chcę się zakochać i być 
kochanym.

% Chciałbym, aby w No
wym Roku zapanowała zgo
da między narodami; szczęś
liwie przebrnąć przez egza
miny maturalne;' by mama 
nareszcie wyzdrowiała i
znów była szczęśliwa, wię
cej by się uśmiechała, a tak
że — by się spełniło moje 
skryte marzenie.

&  Każdy Nowy Rok przy
nosi ze sobą nowe nadzieje. 

*Z pewnością nadzieje te są 
wiarą w lepsze jutro. Każdy, 
jak małe dziecko, wierzy, że 
one się spełnią. Dla nas — 
maturzystów ten rok jest 
decydujący. Życzę więc so
bie i kolegom pomyślnej 
nauki, wytrwania i dostania 
się na wyższe uczelnie. 
Chciałabym studiować w ję
zyku polskim na Uniwersyte
cie Polskim w  Wilnie. Chcę 
nadal oglądać I program Te
lewizji Polskiej i Rosyjską 
Telewizję. A  poza tym — 
zostać sobą i niech ten rok 
nie będzie rokiem nieporozu
mień.

^  Życzę najbliższej osobie, 
by rok “92 byt tak samo 
szczęśliwy, jak miniony i że
by jej marzenia się spełni
ły. życzę także sobie, by 
spełniło się moje marzenie... 
Chciałbym, aby w tym ro
ku poprawiła się sytuacja 
finansowa w naszym kraju i 
w mojej rodzinie.

X  Chciałbym chodzić do 
szkoły bez mundurka.

!K Chcę być bogatym, 
mieć wykształcenie, dobrą 
pracę (dentysty), mieć dob
rą żonę i dzieci, no i żyć w 
Ameryce. Chcę żyć w  pięk
nym i bogatym kraju.

yH Chciałbym, żeby mnie 
kochały dziewczyny, żeby w 
szkole było po 5 lekcji, żeby 
politycy skończyli z tym za
mieszaniem, żeby ludzie byli 
mili i szczęśliwi.

yK. Składam młodzieży Wi- 
leńszczyzny najserdeczniej
sze życzenie z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia oraz No
wego Roku. Życzę Wam 
wszystkiego, co jest dobre, 
trochę miłości i serca dla 
innych, dobrego zakończe
nia wszystkich rozpoczę
tych przez was spraw, .szczę
ścia. wzajemnego zrozumie
nia i oczywiście pokoju na 
całym święcie.

)ti Moje marzenie .— być 
szczęśliwym i mieć poczucie 
humoru. W  szkole otrzymy
wać dobre stopnie, a w 
przyszłości-—  dolary.

M. Chciałabym, żeby w 
tym roku tata przywiózł mi 
najmodniejsze , .adidasy" i 
magnetofon dwukasetowy. 
Mieć powodzenie u chłop
ców i być przyjaciółką dla 
wszystkich w  klasie.

3K W  Nowym Roku chcia
łabym, żeby nie było żad
nych konfliktów między Po

lakami i Litwinami, no i do
brze się uczyć.

yH Chcę, aby w 1992 roku 
wrócił do mnie chłopak.

X  Życzę swemu tatusiowi, 
żeby otrzymał materiał na 
odbudowę domu, bowiem ma
rzę o swoim własnym poko
ju, którego teraz nie mam. 
Wówczas zabrałbym też ba
bcię, która mieszka sama- 

}K Z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia oraz Nowego 
Roku wszystkim nauczycie
lom szkół polskich życzymy 
(my — -uczniowie) wszystkie
go najlepszego, sukcesów w 
nauczaniu i ścisłej współ
pracy z nami.

3K „Pro i Contra" życzy, 
aby spełniły się marzenia, 
które wyznaliście i które za
tailiście, a także chcę po
wtórzyć za Jarosławem Iwa
szkiewiczem:
Pogoda d o n  niechaj będzie

z tobą
jasnego pokoju, nakrytego

•toto, białego 
mleka, kawy, wiśni, drakayA 

przedmiotu 
który c i  pochodzenie wj

tylko aaaj,
fotografii, o których my tyka ' 

co* *fcay,
Ircnka, Tadzio, p a l  WodUMi, 
twarze, które z naszego 
biurka zejdą do podręaatti 
I ja t aa zawsze, pogoda igłh 

potafrnydl
choinek, aloesów, pogoda

naszych pfc*ftv
pogoda, pogoda 
Pogoda zlea i niechaj będzie

x takt- 
Rozmawiała 

Aleksandra AKtflCZO 
?. S. Życzenia sobie i innym 

złożyli uczniowie Wileńskiej 
Szkoły Średniej im. Wł. Syroko
mli.

N A  ZDJĘCIACH: migawki i 
wieczoru karnawałowego witó 
skich szkół średnich ta. WL Sy
rokomli 1 nr 28.

Fot Walery Chart* 
i Walenty Donowii. 

członek kółka fotograficznego 
szkoły nr 26

Wzrosły wymagania wobec kandydatów na studia w Polsce
Obecnie w Polsce studiuje o- 

koło 1250 Polaków z republik 
byłego ZSRR. W  1988 roku, pier
wszym roku rekrutacji, przyjęto 

osób bez egzaminów, w ld69 
230, w 1990 — 400 osób, w 

1991 — około 600. Wszystkim 
Rząd RP udzielił stypendium; za
kwaterowania i wyżywienia.

W  roku 1992 planuje się przy- 
na koszt Państwa Polskiego 
tylko 250 osób, w  tejj Ihcz- 
z Litwy 20‘na pełne studia 

| magisterskie i 10 osób na 2—3* 
letnie studia nauczycielskie. Jest

to 3*3crotnie mniej, niż w roku 
ubiegłym.

Gwałtowny spadek liczby sty
pendystów RP jest spowodowa
ny wzrostem kosztów studiów. 
Według liczb przytoczonych w 
zarządzie MEN z dnia 3 paź
dziernika 1991 roku opłaty za 1 
rok nauki wynoszą od 2400 do
larów USA (na kursach i prak
tykach) do 12000 USD (na kie
runku reżyserii filmowej). Przyj
mując przeciętne koszta w  su
mie 5000 USD, wnioskuj emy, że 
tylko na nauczanie Polaków ze 
Wschodu Rząd RP ma w 1992

roku wydać 7,5 min dolarów. 
Razem ze stypendiami, wydatka
mi na pokoje akademickie i wy
żywienie suma wydatków prze
kracza 10 mSn USD. W  Polsce 
studiuje na tych zasadach pra
wie 300 Polaków — obywateli 
Republiki Litewskiej}.

Obciążają oni Polskę wydatka
mi prawie 2 min USD rocznie. 
Jest to pomoc Polski dla regio
nów dotkniętych katastrofą zapo
czątkowaną paktem Ribbentrop 

|— Mołotow. Polacy z innych ob
szarów świata, jak i obejotarajo- 
wcy, powinni płacić zarówno za

naukę w  Polsce, jak i wpisowe 
w  wysokości 200 USD, utrzymy
wać się i wynajmować mieszka
nie na własny koszt Obywa
tele polscy stałe mieszkający za 
granicą nie mają żadnych ulg w 
porównaniu z  mieszkającymi w 
Polsce: powini składać surowe 
egzaminy konkursowe; nie ma
ją zagwarantowanego stypen
dium.

Przywileje dla Polaków ze 
Wachodu zobowiązują do rzetel
nych studiów. Niestety, są dość 
liczne przypadki nieusprawiedli
wionej absencji. Przyjęto więc

zasadę, że takie osoby 
zbawiane przywilejów matew 
nyoh lub prawa kontynao**018 
studiów. .

Tegoroczne ograniczone 
sy na studia do Połskł na P g ' 
no spowodują dużo emo0 ** 
daniem konsultantów P°®^v 
organizacji społecznych i 
sji rekrutacyjnej z P o t fW j  
wyhiać nielicznych, najkl^j* 
spośród wielu kandydatów. y
kszość absolwentów 
na miejscu. Stąd wynika 
ba własnej wyższej uczelni, 
ślad za Uniwersytetem 
w WHnie ma powstać ucz*1®
polska na Ukrainie. __

Prof. Romuald W A **



instruktorów ZHP z Pity na Wileńszczyźnie
I Zawdzięczając Wojewódz
kiemu Stowarzyszeniu Polska 
-Związek Radziecki w Pi
le (nazwa stowarzyszenia już 
’ dzisiaj nieaktulna), a przede 
■ńystkim jego sekretarzowi 
janu Brunonowi Rybarczyko- 
n, bawiła przez trzy dni na 

HMjefiszczyżnie 25-osobowa 
pupa instruktorów Komendy 
(Łorągwi Pilskiej Związku 

i Harcerstwa Polskiego na 
aele z panem Markiem 
Słodowiczem — komendan
tem Chorągwi Pilskiej ZHP, 
oraz panem Jackiem Kierui 
-zastępcą koipendanta. 
Komendant Chorągwi Pil

skiej ZHP powiedział, te 
bardzo wielu marzyło o przy
jadzie na Wileńszczyzne, by 
■ią spotkać z młodzieżą szko

lną, poznać je j problemy i 
pomóc czym się da.

Gośćmi zaopiekował się 
pan Ludwik Młyński, dyrek
tor szkoły dziewięcioletniej

nlzowanych przez Związek 
Harcerstwa Polskiego na 
Litwie, a dowodem tego są 
liczne prezenty, nagrody. Na 

^zakończenie kominka istruk-f  ------^------------ 1 im: uk
w Suderwie, instruktor i o- Vtorzy dla drużyny harcers- 
piekun harcerski. kiej suderwiańskiej szkoły

Instruktorzy ZHP zwiedzili podarowali 20 chust harcer 
ie le  m iejscowości WiTpfSsir-* takich ha___ i----wiele miejscowości Wilefisz: 

V£zyznv, a takżp Snriorw—r  
jej szkołę, w której się od
było spotkanie, a z harcerza
mi owej szkoły —’ wspólny 
kominek.

Gawędę harcerską wygło
sił pan Ludwik Młyński. Ze
brani usłyszeli historię har
cerstwa szkoły. Dowiedzieli 
się, że drużyna istnieje od 
30 kwietnia 1990 r. 1 liczy 
32 osoby, że brała udział we 
wszystkich imprezach orga-

•skich, bibliotekę • literatury 
harcerskiej, znaczki pamiąt
kowe.

Żegnając się goicie życzy
li sobie najszybszego pono
wnego przyjazdu na Wileń- 
szczyznę i nawiązania ścis
łej współpracy z harcerzami 
Suderwiańskiej Szkoły Dzie
więcioletniej.

Danuta KYNKIEWICZ 
NA ZDJĘCIU: instruktorzy

ZHP x Piły w  czute iw M u n t i 
WtieAnczyzny. Fot Motor

i"

W CZTERY OCZY

Znana j « t  anegdotka o pew- 
•Tm Anefifcu, który zagubiony 
“4 pustyni, choć samotny, nie 
“ńadał do obkadu, dopóki nie 
®*brał się w  czarny garnitur. 
Ta opowiastka zawiera głębo- 

i l E *  ^  coś cztowiekowl 
IjNatie w  krew, stanie się jeco 

naturą, to bez względu. 
I  ̂ Okoliczność nie wyrzeknie się 
3 ̂  swoich nawyków. Czy 

najdzie się snm, czy w  towa- 
Ityitwie, czy będą sprzyjające 
l^nadkSy ozy nie, nie potrafi j.uż 
l^lkpować inaczej.
| fezeba przyznać, że u nas 

a szczególnie nastolatki 
*4 mało się taoszczą o swój wy- 

ijjj* nie poświęcają tej spra-wie 
czne  ̂ Owszem, ma-

jjnamy pieniędzy, Jesteśmy 
^Spracowani, zmęczeni, wyczer- 

Ale należy wyjść z  tego 
•^ego koła: przepracowanie

■ ̂ p^czenie ■— nerwy — zanie-

^  wolno mówić: „N ic mi sie 
Jfijjhcel Wszystko mi jedno! 
W taml" Przeciwnie, trzeba 
,j£j*®iąć do siebie ostro. Na 
a B ^ czucje psychiczne nic tak 

nie wipływa, jak dob- 
iPyRl^i. Ody wiem, że się

DBAJ O SIEBIE
oodobam, praca bądź nauka mniej 
mnie męczy i nuży.

A le dobrze wyglądać to wca
le nie znaczy być ubranym w 
drogie ciuchy. Przyznajmy się, 
że najgorzej wyglądają te dzie
wczyny, które mają włożone na- 
siebie modne, z  importu bluze
czki, sweterki, spódniczki, ale 
„zapomniały" zaszyć rajstopy, 
wyczyścić bufty, umyć głowę, 
szyję*.

Dla brudasa nie znajdujemy 
żadnego usprawiedliwienia. W o
dy jest wszędzie jeszcze dosyć. 
A  jeżeli nie mamy wanny, wy
starczy miska, mydło, gąbka i 
ręcznik. Codzienne zmywanie 
całego ciała jest nie tylko spra
wą estetyki, czystości, ale i 
zdrowia. Kąpiel raz na tydzień 
1— to mało; wystarczy jedynie 
wtedy, gdy codziennie myjemy 
się od stójp do głowy pod bieżą
cą wodą. Skóry nfLe trzeba ża
łować. Będzie ona jędrniej sza, 
oraz na skutek tego wprost le
czniczego masażu lepiej odży
wiona. Szorowanie szczotką po
wodują szybsze krążenie krwi, 
co sprzyja, że zimą będzie nam 
po talkiim zabieg-u cieplej, latem 
natomiast chłodniej, gdyż przez

I  [GOŁĘBIE n a d  m ia s t e m  

| S t o « ,
lijjttty  moje, wschody,

C ? ont ntospokejey 
ijJ**. uliczek I dachówek!
1 2 : własne J a "  jdę odnajduję, 

wieżą,
I C ® » ą «

chwila. 
tytko Jedno c Vrlcł« okien, 

IJ J * *  #wtat {oglądasz, 
li *Ymt śmiejesz się

1(5** na wieży 
lN a r ia c ia s .
| II zerwały się gołębie 

|££n>ały jdę m  
sekudy

«ebmoahvzydle...

JustInas MARCINKEWICZIUS

Któż nie ma z nas gołębia
swego.

Godziny swej I swego miasta. 
Gdzie snuje się w zaułkach

zachód
Witrażem dekorując okna

sklepów.
Barwnym Jedwabiem

śwlatlotkanla. 
Bankiem jutrzejszym 
Przyjdźcie tu, dziewczęta 
Do miasta mego.
Dobrego, pogodnego miasta.
Będę za ladą
I pogwizdując Jakąś piosnkę 
Odmierzę kaldej z was,

dziewczyny
Kawałek słońca.

Tłum. Łucja BBZOZOWSKA

czystą, wymytą skórę łatwiej bę
dzie wydzielać się pot, który 
jest regulatorem cieplnym ciała.

Wielu ludziom dokucza grzy
bek, który powoduje łuszczenie 
się skóry między palcami, a cza
sem powstawanie ranek. Grzy
bek ten jest bardzo zaraźliwy, 
ale też przy przestrzeganiu czy
stości nietrudno go się pozbyć. 
Codziennie po kąpieli czy my
ciu nóg trzeba stopy, a zwła
szcza skórę między palcami, wy
smarować kremem. Wilgoć (re
sztki wody lub pot) sprzyja roz
wojowi grzybka. Ginie on jed
nak szybko, gdy nogi są dob
rze wysuszone, wysmarowane 
kremem lub posypane talkiem

Włosy, które nas ozdabiają 
przede wszystkim, należy myć co 
najmniej raz na 7— 10 dni. Po
za tym codziennie trzeba je 
szczotkować. 100 pociągnięć 
szczotką rano i wieczorem na
daje włosom piękny połysk, spra
wia, że ładnie się układają. Brak 
pielęgnacji powoduje ich wypa
danie oraz łupież. Bywa wprawi, 
dzie łupież spowodowany jakimś 
niedomaganiem organizmu i wte
dy trzeba się leczyć.

Bardzo wiele mówią o człowie
ku paznokcie: o  jego zawodzie, 
pracowitości, a przede wszyst
kim o zamiłowaniu do czystości 
i porządku. Niekoniecznie trze
ba chodzić do mandldurzystki> 
aby mleć schludnie utrzymane 
paznokciei. A le koniecznie nale
ży używać w tym celu szczote
czki. Wydobywanie „żałoby" 
spod paznokci nożykiem czy no
życzkami jest dopuszczalne tyl
ko wtedy, gdy nie ma mołttwo- 
ści wymycia rąk szczoteczką.

Spróbujcie zrobić przegląd rąk, 
a zauważycie, jak niewielu, nie
stety, ludzi dba o paznokcie Cza
sem, oo jest najwstrętniejsze, 
'brud pokrywa warstwa lakieru.

Szczoteczka i mydło, a w ra
zie potrzeby pumeks, trochę 
kremu wtertego w_ dłonie — to 
środki dostępne każdemu.

Przygotowała *

Na rocznicę Mikołaja Kopernika
W  1993 roku przypada 450 

rocznica śmierci Mikołaja 
Kopernika — astronoma, 
matematyka, ekonomisty, le
karza. duchownego., Postać 
Mikołaja Kopernika chociaż 
należy do całej ludzkości i 
wywodzi się z kultury pols
kiej, jest szczególnie bliska 
Litwie, zarówno geograficz
nie, jak i duchowo. Pragnąc 
przyczynić się do przygoto
wania obchodów szacownej 
rocznicy, Stowarzyszenie Na
ukowców Polaków Litwy po
wołuje komitet programowy 
w osobach prezesa SNPL 
Romualda Brazisa (fizyka).

Kazimierza Czemisa (astro
nomia), Medarda Czobota 
(medycyna), Zygmunta Mac
kiewicza (biologia), poleca, 
ląc nawiązanie współpracy 
w tej sprawie ze wszystkimi 
środowiskami naukowymi 
Litwy, Polski 1 innych kra
jów. Osoby i organizacje 
zainteresowane we wspólor- 
ganizacji obchodów są pro
szone o kontakt listowny pod 
adresem: Rep. Litewska, 2055 
W ilno, *kr. poczt 823, SNPL

Zarząd SNPJ.

Artykuł godny uwagi
Droga Redakcjo, artykuł „Jeśli 

zerwiesz kwiat..." przeczytałam 
w  katolickim czasopiśmie „Ry
cerz Niepokalanej". Wiem, że 
niewielu ma dostęp do tego pi
sma, a szczególnie mało sięga 
po takie dzienniki młodych. 
„Pro i Contra" natomiast jest 
stroną młodzieżową 1 prawie ka
żdy chłopak i każda dziewczyna 
czyta ją od deski do deski, dla
tego też chciałabym zwrócić Wa. 
szą urwagę na ten artykuł. Go
dny jest przedrukowania na 
Waszych łamach.

Temat miłości, a raczej temat 
nieudanej miłości poruszano nie
raz. Chłopcy skarżyli się na dzie

wczęta i odwrotnie. Ale czy ktoś 
z tych, kto czytał te wypowie
dzi, zamyślił się nad swoim 
szczęściem? Mam na myfell tu 
tych, którzy uważają się za 
szczęśliwych, co mają chłopca 
(dziewczynę). Ten artykuł jest 
dla Was •— szczęśliwych, zako
chanych.

Może to niemodne, ale myślę, 
że warto jeszcze raz pzzypom 
nieć młodym, dopiero wchodzą 
cym w wir dorosłego żyda < 
tym bardzo ważnym, bardzo oso. 
htstym, a zarazem bardzo pięk 
nym kwiecie.

Anna, 
studentka UW

Jeśli zerwiesz kwiat. ( (

11

„Jeśli zerwiesz kwiat z drze
wa pomarańczowego, nie zaznasz 
nigdy smaku jego owocu. Tak 
więc, kiedy Ci radzę nie zry
wać kwiatów, to nie dlatego, by 
Cię czegoś pozbawić, ale po to, 
by zapewnić Ci nagrodę dającą 
o wiele większą satysfakcję".

Tak pisze w jednym ze swo
ich listów do Franciszka Walter 
Torobisch, autor książki „Kocha
łem dziewczynę" (Veibtnum, 
Warszawa 1984). O jakich to 
kwiatach i jakich owocach pi
sze autor w tak poważnej prze
strodze?

Kwiaty są zawsze symbolem 
piękna, pociągają nas swymi 
różnorodnymi barwami, przyje
mnymi zapachami. W  obecno- 
ici kwiatów czujemy się dob
rze, nasze dusze Wrażliwe na 
piękno często wyrażają swe u- 
podobanie do kwiatów.

Jednak kwiatami możemy się 
cieszyć w różny sposób. Może
my kwiat zerwać po to, by wsta
wić go sobie do wazonu, cieszy 
wtedy nasze oczy przez jakiś 
czas, ale wkrótce więdnie, na
wet nie chce pić podawanej mu 

I yr wazonie wody — jego czas 
się skończył, po prostu zamie
ra. Ale możemy kwiat zostawić 
na roślinie, którą pielęgnujemy, 
podlewamy. pielimy 1 wtedy 
kwiat ten wyda owoc, owoc, któ
ry przyniesie nam radość, owoc, 
który jest smaczny, albo, który 
wykorzystamy na nasiona, aby 
wydał nowe rośliny.

I Są różne rośliny: takie, które 
człowiek hoduje dla kwiatów, 
gdyż ich owoce nie przynoszą 
wiele pożytku i takie, które pie
lęgnujemy, aby wydały |ak naj
wspanialsze owoce. I o tych o- 
stolnich pisze Walter TroMsch. 
Przyrównuje do nich naszą płclo- 
wóść, którą często traktujemy w 
nieodpowiedni sposób.

Jeżeli młodzi ludzie zachwyce
ni wzajemną urodą, kierowani 
chęcią znalezienia szybko chwi
lowej przyjemności, zamiast ple- 
Icgmować swoje uczucia do
prowadza do współżycia przed 
Ślubem, zrywają kwiat ich dzie
ciństwa, ich czystości, prawdzi
wego piękna, rodzące! się mi
łości. I nawet jeżeli będą próbo
wać dostarczać temu kwiatu wo-r 
dy to wkrótce ten kwiat zwię
dnie I Już nigdy nie będzie za-I 
chwycął pięknem 1 Ju* nlgdv| 
lnie wvda owocu. Jeżejl, nato-̂

miast pozwolą mu w pełni za 
kwitnąć, jeżeli pozwolą. aby 
odpowiedzialnie, dojrzale, pod 
Bożą opieką stać się jednym da
łem w atmosferze małżeńskiej 
miłości — wtedy całę życie mał
żonkowi e mogą cieszyć się sma
kiem owocu wydanego przez ten 
kwiat

Przenośnia wydaje się być 
wielce poetycka i trudna do 
przyjęcia dSa nas żyjących w 
realnym, współczesnym i tak 
mało sentymentalnym świecie. A  
jednak spójrzmy na małżeństwa, 
które dotrwały do dswili śkibu 
w  czystości, które uszanowały 
życie „kwiatu" ich miłości. Czyż 
nie zbierają one cały czas owo
ców, czyż małżonkowie tacy nie 
szanują się wzajemnie? Czy nie 
widać, jak idh miłość się rozwi
ja stając się coraz większą, mo
cniejszą, głębszą w miarę upływu 
lat? Czy ich dzieci nie czują się 
owocami prawdziwej miłości 
swych rodziców?

A  teraz spróbujmy spojrzeć na 
małżeństwa, które swój kwiaĵ  
już zerwały przed śiubem. Czyż 
nie można zauważyć braku sza
cunku małżonków dla siebie, czy 
nie można zauważyć ZI>leci’ ĉfr I 
nla, znudzenia? Czy ich miłość i 
przypadkiem nie gaśnie z dnia 
na dzień, a oni sami czuja sie 
oszukani, nieszczęśliwi? Czy Ich 
dzieci nie wyrastają w ajmoste- 
xze niepokoju, nieżyczliwości, 
przymusu? Czy Ich dzieci sąj 
naprawdę owocami ich wzajem 
nej miłości?

Wszystko, cokolwiek jest przez
nas dłużej wyciddwane, derpU-j 
wiej wypracowane. bardziej up- 
wjtnione, większym vTK'Udem; 
zdobyte -  edy stanie nwzym 
„dniałem, przynosi nam w W W
radość. _____

Dlatego nie wystarczy nasz® 
rozeznanie, oo w dane) chwHl, 
dostarczy nam przyjemności, a, 
bv po to natychmiast .sl® “  L, 
Trzeba uświadomić sobie. )akleijo| 
*ycla pragniemy dla siebie l  dta| 
ukochanej przez nas °*°^v 
może pomóc nam to 
przez nas szczęście zdobyt Cry 
na pewno zrywanie kwiatów le- 
dwo zakwitnę?

Kyc«rz NlepokłUnel"
„  ,  ł l  r. *r. » »

Od Kdakcjl: Aniu, serdecznie 
dziękujemy q  za nadesłanie te- 
m  artykuta-l
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Naprzód do ... pańszczyzny
(Dokończenie ze str. 3) 

Dlaczego obecne pokolenie, 
moi sąsiedzi na wsi, wszys
cy ludzie wiejscy tak ciężko 
pracując i troszcząc się o 
gospodarkę rolną, dzięki któ
rej' my wszyscy żyjemy, ma
ją wciąż płacić i płacić lu
dziom z miasta. Tak czy 
inaczej w miastach i za 
Smetony, i za Stalina, i za 
Breżniewa... o wiele lżej się 
żyła Czyż więc znów chce
my powrócić do nieludzkie
go ucisku wieśniaka? Czy 
już nie będziemy musieli 
jeść?

Nie wierzę, że się uda 
skazać wieś na pańszczyznę. 
Ludzie powinni ostatecznie 
zrozumieć, że z pracy na ro
li dziś nie da się wzbogacić. 
Pozostaną na swych arach i 
będą pracowali ledwie na 
własne utrzymanie, a ci, któ
rzy wiecznie chcą żyć kosz
tem wieśniaka, niech pozos
taną głodni, niech zjedzą 
te swoje ruble lub czeki 
kompensacyjne. Czy do te
go zmierzamy?

Analiza wszelkich roz
wiązań w rolnictwie nasuwa 
mi tylko jeden wniosek: ist

nieją czarne siły (agenci 
KGB, emisariusze sowieckie
go oporu lub opętani przez 
szatana) i poprzez rolnictwo 
usiłują jak najszybciej 
pchnąć Litwę ku katastrofie 
lub się doczekać powstania 
chłopskiego.

Zastanówcie się, obliczcie, 
panowie! Któż kupi te wolne 
ziemie? Za jakie pieniądze? 
Skąd wieźmiecie (jeśli lu
dzie nie kupią ziemi) te pie
niądze na wypłatę kompen
sat mieszczuchom? Nietrud
no przecież obliczyć, ile lu
dzie na wsi (potencjalni na
bywcy ziemi i podstawowa 
siła robocza) mają pienię
dzy. Może na 3 tysiące hek
tarów, ale pieniądze te są 
własnością poszczególnych 
rodzin. A  więc, pozostaną też 
puste sakiewki spragnio
nych kompensaty.

Pozostanie tylko możliwość 
pracy na ziemi państwowej 
(czy do tego zmierza rząd 
niepodległej Litwy?) Ale bę
dzie już znacznie trudniej, 
niż w warunkach kołchozu. 
Bo przecież kołchozy poda
tku rolnego nie płaciły, od
setki za kredyty były niskie...

Czyją wreszcie ziemię za
mierza sprzedawać rolnikom 
rząd? Od kiedy ta ziemia, 
zabudowania, domy stały się 
własnością rządu („dzielnych 
ludzi")? Litewska ziemia, 
wyzwolona spod okupacji 
sowieckiej, rękami miesz
kańców Litwy wzniesione 
budynki (nie tylko na wsi, 
lecz i w miastach) stały się 
własnością dzisiejszego rzą
du. Bo przecież tak jest 
— właściciel sprzeda lub 
oddaje za ile chce i komu 
chce.

Teraz oto będą sprzedawa
li mieszkańcom Litwy par
cele w miastach po astrono
micznych cenach. Czyż nie 
wspaniale? Tylko rządź! 
Pieniędzy w budżecie i w 
różnego rodzaju fundacjach 
zawsze wystarczy. Tylko miej 
bujną fantazję, na co je wy
dać (a fantazji jak na razie 
nie brak).

Wygląda na to, że rząd 
nasz przymierza się utrzy
mać jeszcze bardzo długo, a 
może jest tak wielkoduszny 
i stara się aby i przyszłe po
kolenia żyły w  beztroskich 
warunkach. Za prywatyzo

waną obecnie ziemię (która 
jak już wspomniałem, stała 
się własnością mężów stanu) 
dochody będą płynęły co 
najmniej 50 lat, za domy 
mieszkalne, przedsiębiorst
wa państwowe Wilna, Kow
na, Kłajpedy etc. będziemy 
czerpali zyski co najmniej 
jeszcze 30 lat... Nie wiado
mo tylko, Jak będziemy ro
zwijać rolnictwo, produkcję, 
naukę. Bo nawet w  sowiec
kim systemie przedsiębiorst
wa gromadziły fundusze na 
rekonstrukcję, moderniza
cję. A  dziś kapitał akcjona
riuszy za nabywane społecz
ne mienie trafia do specjal
nych funduszy państwowych. 
Przedsiębiorstwo — państwo
we lub Daństwowo*akcyjne
— skąd ma wziąć środki na 
rekonstrukcję lub nowe te
chnologie? Może znów bę
dzie finansować i nabywać 
państwo?

Tą dygresją chciałem tyl
ko nieco uspokoić rolników
— trwoni się nie tylko gos
podarkę rolną. Perspekty
wy przemysłu również są 
opłakane. Tylko deputowani, 
urzędnicy i biurokraci ciąg
le jeszcze żyjąc w ekstazie, 
pomnażając swe szeregi, za
jęci codziennym użeraniem 
się o  władzę (a ta jest po
płatna, to nie to co praca na

roli) i stanowiska, 
usłyszeć alarmowej ^  
łu i poważnie spojiwW 
sprawy gospodarcze, ^ 

Czyż nasza 
byłaby* tak fatalna? ^  

Przed chwilą usłyjj^u. 
radiu, jak deputowali * 
spotkaniu z wyborcami **
nllrami w  Taur&» t()J,nikami w Taurage
„N ie  mam wobec 
kszych zarzutów". Czy*'*'*' 
żna wym yślić w ięko « 
tokradztwo. Bo przeciej^" 
dynym  zadaniem deputoi*' 
n e jo  jes t reprezentoC7!?' 
interesów, dążeń i  7* 
dzi, k tórzy go 
W łaśn ie ty lko  wyborcy?? 
gą rościć pretensje 
deputowanych, a  nie o j T :
n ie  ja k ie  żywotne ^  a £
niektórych m iłe sow feT  
idee „służenia narodowi^ 

Zrozumcie, kochani, *» 
bez Waszego udziału nfe v7 
dzie rzetelnych decyzji, 
wszyscy, jak niegdyś * 
czasach Sajudisu, jesteści 
odpowiedzialni za los Litwv 
Jeśli powyższe decyzje I* 
Wam nie do przyjęcia 5 
zaproście swych deputow* 
nych i powiedzcie, wskaźcfe 
co mają robić. Pośpieszmy 
się. Po czasie wielu nem 
nie da się naprawić.

Prof. Kazłnfei* 
ANTANAWKZnjs

W IZJONERZY | przepowia
dacie ale obdarzyli go spe
cjalnym zainteresowaniem. 

Nito zawierał magicznych sióde. 
■wk, Jako liczba oto .wykazywał 
specjalnie dziwnych właśdwoścL 
A  Jsdaak rok 1089 przyniósł Es* 
ra fie 1  M a ta  zmiany, k> jałdch 
się alkoam przedtem nawet ale 
śnUo. Sok 1992 ma fryć Itdt (pod 
tym względem dramatyczny 1  wy
jątkowy. A  jn i końcówka dru
giego tysiąclecia taote idę zakoń
czyć dla ludzkości ogólną I ale. 
odwracalną katastrofą.

W  roku 989, gdy do końca 
tysiąclecia brakowało ledwie 11 
lat Busopę ogarnęła panika, Da
wni kronikarze opisali ścinające 
krew w  żyłach sceny w  Bureun- 
dfci, gdzie zabijano ssę r pożera
no nawzajem 1 gdzie rytualny 
kanibafam święcił niewytłuma
czalny tryumf. Podczas gdy jed
ni uciekali się do wielkich Zbio
rowych modlitw, które miały 
przynieść ludzkości rozgrzeszenie 
i  łaskę, inni w  tym samym cza
sie tarzali się w  rozpuście i 
głosili rychłe nadejście królest
wa szatana. Wzmogły się prak
tyki satanistyczne, w wielu kra
jach toczyły się wojny, raz po 
raz wybuchała zaraza, a  po ni et 
epidemia głodu. Minęło tysiąc 
lat i oto wszystkie te p&agi zda
ją się wracać ze zdwojoną siłą. 
Świat nte wyzwolił się wcale z 
widma słodu i' wojny, a rosnąca 
stale liczba zachorowań na AIDS 
dopełnia ten jakie przerażający 
obraz. Czyżby korfiee tysiącle
cia miał Jak wtedy zwiastować 
także kres ludzkie! cywilizacji, 
od której tylko pokuta lub cud 
mogłyby nas wyzwolić?

P ICO deUa Mforaodoli w ie
szczył kiedyś, że koniec 
świata nastąpi dokładnie w 

roku 1994. Fatima z przepowied
ni w roku 1917 datowała go po- 
dobnłe. Oboje czerpali1 swoją 
wiedzę 2 natchnienia, ale byto też 
i tacy wróżbici, fctóirzy próbo
wali- podlpierać sfię w  takich 
przypadkach wywodem nauko
wym.

Wdzięcznym obiektem do po
dobnych dociekań była i jest od 
pokoleń piramida Gheopsa. Nie
pospolite kształty, wymiary i  
proporcje tego najsłynniejszego 
chyba na świecie grobowca ka
zały od dawna domyślać się w 
nim jakiegoś przesłania dla po
tomnych. 1 tak na przykład an
gielski Inżynier budowlany z 
miasta Leeds, David Davidson, 
powiada, że kluczem do zrozu
mienia zagadki przyszłości jest 
liczba 286,1, a śd&lej biorąc jej 
kolejne krotności. Koło bowiem 
zakreślone wokół podstawy pira- 
rdidy liczy sobie dokładnie sto 
razy tyle jednostek, ile dni ma
my w roku. Podobnie dziwne 
proporcje między krawędziami

boków, wysokością i  przekątny
mi podstawy pozwoliły Davkfco- 
nowi wyciągnąć wniosek, że wie
k i  „Cheope" to nic innego jak 
swoisty kalendarz. Są w  nim za* 
p&sane daty w iekich wydarzeń 
historii Ęgiptu oraz daty równie 
wielkich przemian, które jeszcze 

w tym regionie świata —  i nie tyl
ko —  nadejdą. Posługując się na 
przykład krotnościami złotej licz. 
by 286,1 łatwo trafić na liczbę 
2002, która może właśnie ozna
czać datę końca świata. Zdaniem 
zresztą niektórych, bardziej do
kładnych interpretatorów tajem

nym i smutnym przykładem.W IZJA końca świata nie 
ftooestała jednak paraliżo
wać strachem wiełu iudzi. 

Gdy latem 1945 roku stało sie 
jasne, że człowiek wynalazł coś 
tak potężnego t złowieszczego 
jak bomba atomowa od razu zro
zumiano czym to może, choć nie 
musi ludzkości grozić. Dziś tak 
potętee iuż arsenały jądrowe na 
świecie mają wystarczającą siłę 
do rozerwania na kawałki kuli 
ziemskiej 3 razy pod rząd i  to 
mimo roczbrojeó, częściowych li
kwidacji tej. broni i  stałym dą-

Kłopoty 
z końcem 
świata
nic starożytności, wydarzenie to 
można datować na 17 września 
2001 roku.

Kataklizmy były zawsze obe
cne w  dziejach. Skoro nigdy nie 
udawało alę opanować Ido koń
ca potopów, powodzi, /trzęsień 
ziemi, /epidemii jgłodu )  wojen 
uznać trzeba byjło, nauczyć się 
chociaż, przewidywania nadejś
cia najgorszego. Wiedza zwiększa 
szanse ratunku, pozwala opano
wać strach, czyni jftwtat bardzie) 
zrozumiałym 1 łatwiejszym do za
akceptowania. początkowo czer
pano jĄ z boskich objawień, pro* 
roczych snów i  narkotycznych 
wizji. Koniec świata poruszał
wyobraźnię najbardziej.

WUoHf, wielki tłumacz Biblii 
wyznaczył go na rok 1400. Leoni- 
tiua, wSelkl teolog chrześcijański 
Uznał, że stanie się to raczej w 
roku 1584. Winston z  kolei' da
tował. koniec ziemskiego * byto
wania człowieka na rok 1715,. 
Irving zaś przewidywał, że sta
nie się to raczej w rcfcu 1835. 
Krytycznym^ datami) w  innych 
przepowiedniach miały też być 
lata 1874 i  1914.. Choć ani jed
na z tych wróżb się nie spraw
dziła, światu nie zabrakło za ka
żdym razem wstrząsów, które 
miały rozmiar ogólnoświatowej 
katastrofy. Zwłaszcza wybuch I 
wojny światowej był tu znamien

żeniu mocarstw,. by było je j w 
magazynach jak najmnM.

Gzy jednak bez jakiejkolwiek 
ludzkiej zgnbnej Ingerencji świa
tu może grorld * zagłada? Czyi 
Ziemia 4 e  jest wystawiona ba 
uderzenia komet I  meteorytów, 
które mogłyby . (niespodziewanie 
zniszczyć kia niej wszystko co te- 
talejef Czy mimo \ najlepszych 
chęci ale Jesteśmy wystawieni 
na działanie tajemniczych 1 po
tężnych kosmicznych 0 , przed 
którymi nie jpotraftany ptię bro
nić? Dowiedziono już przecież, 
te  przed 65 ml tlenami lat miała 
miejsce aa naszym globie W ot- 
mna katastrofa, tóedy (o  w  wy
niku zderzenia (Ziemi *  potęż
nym meteorem f rozpoczęto się 
wielkie wymieranie dinozaurów...

Oprócz zjawisk nagłych,' nie* 
przewidywalnych i zupełnie przy
padkowych mają miejsce zdarze
nia cyfcBczne, powtarzalne, nie
zależne ód nas, które wpływają 
w  jakiś sposób na nasze żyde 
i to niekiedy bardzo niekorzyst
nie. Co 11 lat na przykład Słoń
ce przechodzi maksimum swej 
magnetycznej aktywności. Co 76 
lat pojawia się na niebie naj
większa ®e znanych nam komet, 
kometa HaMeya. Co' 179 lat 
wszystkie planety w  swym ru
chu wokół Słońca przechodzą mo
ment w którym ustawiają się ja

kby w  jednąj Jinfi. Ozy siły wza
jemnego przyciągania, te same, 
które powodują ze strony Księ
życa przypływy i  odpływy ocea
nów, nie mogą w  jakiś 
ny jeszcze sposób oddziaływać na 
naszą ziemską egzystencję?

P YTAŃ  tego typu jest bar
dzo dużo. Nauka usiłuje 
znaleźć na w iele z  nich 

odpowiedz, aSe na jednoznaczne 
wnioski trzeba nieraz czekać bar
dzo długo. Ci, którzy chcieliby 
wiedzieć już teraz, uciekają się 
do przypuszczeń, hipotez i  przy
bliżonych obliczeń. Nikt nie mo
że ręczyć za ich zgodność z rze
czywistością, ale nikt też nie za
przeczy, że stanowią one dosko
nałą pożywkę dla naszej cieka
wości i  wyobraźni.

Ostatnie Jedna U takich teorii 
zaczyna stawać 4 ę  j,modnaM w  
niektórych krajach. Zakłada ona, 
że w  dziejach ludzkości, nieza
leżnie od przyczyny tajemnicze
go zjawiska, aaożna wyriżnlć trzy 
cykle aktywności C społeczeństw 
spowodowane być tamże zespolo
nym oddziaływaniem kosmosu na 
Zleatfę. Zgodnie z  tyH  twierdze, 
nlem mielibyśmy j na (przykład 
podlegać 12, 30 1 144-letnlemu 
rytmowi aktywności Wszechświa
ta, czego odbiciem byłyby na na
szym globie kolejne {wzrosty t  
spadki liczby zbiorowych kata- 
strof, wojen, rewolucji, niepoko
jów  aspołecznych, epidemii łtp. 
Do szczególnie ciężkich nastę
pstw miałoby dochodzić W chwi
li największego zbliżenia - się 
owych trzech cykli do siebie. 
Ostatnia taka jtrlada miała miej
sce w  Ustom w  latach 1570— 
1713, 1714— 1857 J 1858—2001. 
Rok 2001 wypada w  tych rachun
kach najgorzej l  ifakt jego nie
odwołalnej bliskości, \ zdaniem 
teoretyków sympatyzujących z 
tą hipotezą, a obserwowane wła
śnie na całym świecie konsek
wencje; wojną w  Zatoce f e m  
klej, Tozpad ZSRR, zmiata sys
temów politycznych w  krajach 
Europy Wschodniej 1  Środkowe], 
wojna w  Jugosławii, zjednocze
nie Niemiec, tworzenie się no
wych globalnych układów sił I 
napięć, groźba rozprzestrzeniania 
się broni atomowej wraz z  utrą- 
tą nad nią kontroli 

Ozy należy się bać roku 20011 
Na to każdy miusi odpowiedzieć 
safbde sam. Zanim to uczyjni, wa
rto by pamiętał, że średniowie
czny mag i prorok Bengel dato
wał czas Aipokałłpsy na rok 
7777.

Waldemar P1AWJ5U 
„Ezpress Wieczorny", 

27—29 grudnia 1991 r.

i dla nas
Chociaż Wilno jest wielkim 

miastem przemysłowym, jednakie 
pod względem ekologicznym 
sytuacja nie należy tu do najgo. 
rszych w republice Tak scha
rakteryzował stan rzeczy w sto. 
licy republiki dyrektor Wileńs
kiej Regionalnej Agencji Och. 
rony Środowiska J. Dautartu. 7 
stycznia na konferencji pruowej 
dziennikarzy zapoznano z sytu
acją w jednym z ośmiu regio
nów republiki, który obejmuje 
m. Wilno i  rejon wileński, jak 
też rejony solecznicki, szyrwin- 
cki, trocki i ukmerski, z pracą 
i problemami agencji.

W  regionie działa Elektrownia 
Elektrenajska mająca renomą 
ogniska zanieczyszczającego »  
skalę europejską, jej dymy no
tują satelity kosmiczne, jednak
że w  ogóle w rejonach zanie
czyszczenia są rozproszone, na
tomiast wszystkie problemy eko
logiczne skupiają się w Wilnie. 
Tu zaniepokojnie pracowników 
Agencji budzi środowisko stacji 
kolejowej, alei Sawanoriu. Na 
konferencji poinformowano, że 
obecnie żyjemy o wiele zdro
wiej, gdyż zakłady przemysłowe 
z przyczyn ekonomicznych og
raniczyły swą działalnośćr nie
które zaś pod względem ochro
ny środowiska osiągnęły znacz- 
ny postęp. Jednakże, chodai 
na ulicach jeździ mniej samo
chodów, to jednak spaliny e®*- 
towane przez środki transporto
we stanowią w Wilnie dwie 
trzecie zanieczyszczeń powietrza. 
Sytuacją w stolicy republiki zaj
muje się powołany w samorzą
dzie wydział ochrony środo wis- 
ka (telefon p *  61-88-25).

Pracownicy Agencji próg®0' 
żują, że mógą zaistnieć proble
my spowodowane przez p°wsU>' 
jące firmy, spółki akcyjne, kt - 
rych codziennie rejestruje się *  
Wilnie średnio po 5- Jeżeli chcą 
one rozpocząć działalność p10" 
dukcyjną; to muszą uzyskać °* 
sobne zezwolenie Agencji*

Wileńska Agencja Regiô aJ®* 
przeniosła się do nowej 
by, jej adres: ul. J. Juozapa*1* 
cziusa 9, tel. 35-80-86. Dy 
pracownik przez całą dobę 
dzie przyjmował Informację
dostrzeżonych naruszeniach 
rony środowiska w dniach s«w'
tecznych i  wolnych 
nu 35-58-68.

— nr teleło-

(ELTA)
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Komendantura spełnia zadania
7 w  białej dwupiętrowej willi nad zbiornikiem wodnym 

I w Solecznikach zmienili się gospodarze — zamiast komi- 
| sariatu wojskowego mieści się tu obecnie Sołecznicka 
I Komendantura Rejonowa. Prócz dyżurnego zastaję komen*
■ danta Wytautasa ADAMONISA, który zgodzi! się odpo-
I wiedzieć na kilka pytań.

— Po pierwsze, niedawno 
0<jbył się pierwszy pobór 
ggodzieży do czynnej służby 
gpjskowej w ochronie kraju 
j do służby alternatywnej, 
tfe był on liczny: dwóch do
bite przygotowanych fizy- 
(foie młodzieńców z rejonu 
ihiży w Wilnie w siłach 
gybkiego reagowania, jeden 
wyraził chęć odbycia służby 
alternatywnej w gospodar
stwie leśnym. Pobór trwał 
godnie z uchwałą rządu Re
publiki Litewskiej z 10 paż- 
jriemika ub. roku Szykuje
my się do poboru wiosenne
go, jak wymaga tego tym
czasowa ustawa „O służbie 
w 'ochronie kraju", na mocy 
której, notabene, powstała
Komendantura w Soleczni
kach.

Jakie Inne zadania speł- 
aia komendantura?

Wykonujemy pracę mo
bilizacyjną zgodnie z rozka
zem Ministerstwa Ochrony
Kraju, prowadzimy ewiden
cję, szkolenie i pobór mło

dzieży, kontrolujemy ochro
nę pogranicza i inne struktu
ry ochrony kraju, przestrze
ganie regulaminu zarówno 
przez wojskowych, jak i pod
oddziały wojskowe. Komen
dantura wraz z czterema po
dobnymi w sąsiednich rejo
nach należy do gestii W i
leńskiej Komendantury Po
wiatowej, podlegającej z 
kolei Ministerstwu. Komen
dantowi rejonowemu pod
porządkowują się osoby od
powiedzialne za ewidencję 
poborowych w organizacjach 
i przedsiębiorstwach.

— Kto powinien odbyć 
służbę wojskową?

— Prawo przewiduje, że 
obywatele Litwy, którzy 
ukończyli 19 lat, o ile są 
zdrowi — muszą odbyć czyn
ną służbę wojskową. Termin 
służby — 12 miesięcy, osoby 
z wyższym wykształceniem 
będą służyły tylko pół roku. 
Co prawda na prośbę pobo
rowego wspartą decyzją ko
misji poborowej młody czło

wiek może odbyć służbę al
ternatywną trwającą do 24 
miesięcy.

— Dlaczego tak mało mło
dzieży rekrutowano na jesie
ni? Może w rejonie jest ma* 
ło nadających się do służby 
wojskowej?

— Muszę powiedzieć, że 
na razie poborowych jest 
mało, ponieważ do armii so
wieckiej rekrutowano od lat 
18. Z jej szeregów do rejo
nu wróciło lub wróci mniej 
więcej 550 młodzieńców, 
którzy odsłużyli od 3 miesię
cy do dwóch lat. Tym na 
razie damy spokój. Pracuje
my tylko z takimi, którzy 
nigdzie nie odbywali służby 
wojskowej.

— A jeżeli młodzieniec od
służył zaledwie 3 miesiące?
r — To krótki okres, jednak 

złożył on przysięgę na wier
ność Związkowi Radzieckie
mu, a składać dwie przysię
gi — nie godzi się. Takich 
wciąga się w komendantu
rze na ewidencję, by w razie 
potrzeby z nimi pracować. 
Musimy uwzględnić, że wra
cający do cywila w licznych 
wypadkach przyjęli już oby
watelstwo, przysięgając w 
ten sposób wierność Republi
ce.

— Jak wygląda u was w 
rejonie służba alternatywna?

.— Zawarto, na przykład, 
umowę z gospodarstwem leś
nym, które potrzebuje 10 
osób do pracy. Chłopiec bę
dzie tam pracować i otrzy
mywać płacę zarobkową, z 
której potrąci się 15 proc. 
Mieszkać będzie z rodzicami, 
wyżywienie też w domu. Na 
razie taka służba będzie 
trwała 12 miesięcy, chociaż 
zgodnie z ustawą może być 
wydłużona jeszcze o tyleż.

— W  tym budynku była 
wielka kartoteka oficerów 
rezerwy, co się z nią stało?

— Zatrudniamy pracowni
ka, który odtworzy ewiden
cję oficerów rezerwy. Póź
niej zobaczymy, jeżeli otrzy
mamy rozkaz — przeszkoli
my ich. Jako oficer uważam, 
że bez przygotowania woj
skowy traci kwalifikację. 
Pracę komplikuje to, że akta 
personalne oficerów komi
sariat wojskowy przekazał 
do okręgu. Lecz dane o ofi
cerach mają też starostwa 
gmin.

— Czy to znaczy, że pra
cownicy ewidencji wojsko- 
wej zostali w gminach ci 
sami?

— Niezupełnie. Było zlece
nie zwolnić ich z pracy. Lecz 
zgodnie z rozporządzeniem 
rządu ewidencją poborowych 
trzeba się zajmować na miej
scach, pracowników finansu

je się z budżetu rejonowego.
A znaczy, władza rejonowa 
decyduje, kto z nich będzie 
pracował. Dokumentację pro
wadzi się w języku litew
skim.

— W tym budynku praco
wało 19 osób, a teraz tylko 
komendant w liczbie poje
dynczej.

— Powinniśmy mieć sześ
ciu oficerów i 4—5 pracow
ników technicznych. Dobie
ramy kadrę. Mamy poważne- 
wymagania, konieczne jest 
odpowiednie wykształcenie, 
znajomość języka państwo
wego. Co się tyczy narodo
wości, to niekoniecznie mają 
to być Litwini.

— Jak pan uważa, co za
decydowało o tym, że pana 
wyznaczono na to stanowi
sko?
'■— Ostatnio pracowałem w 
Wilnie. W  rejonie tymcza
sem wynikły trudności z ka
drą. Urodziłem się tu, znam 
polski, rosyjski, uważam, że 
to ważne. Przez dłuższy 
czas pracowałem zresztą w 
rejonie solecznickim, wszy
stkich dobrze znam. Pomy
ślałem: może rzeczywiście 
trzeba pomóc. Jestem ofice
rem rezerwy, kapitanem, 
mam nadzieję, że odbędę 
przeszkolenie, by pracować 
na nowym stanowisku.

Rozmawiał 
P. RYNGIEWICZ

koncertu „Rudomianki" w 
Pałacu Kultury Kolejarzy,, 
widzowie ubiegłorocznych 
Dni Kultury Mniejszości Na-, 
rodowych w Pałacu Kultury 
MSW. Oklaskiwali zespół 
nasi goście z Macierzy — 
członkowie Towarzystwa 
Przyjaciół Grodna i Wilna w 
Ełku. Upłynęły trzy lata od 
założenia polskiego folk
lorystycznego zespołu w Ru- 
dominie. Nie ominęły ten 
zespół trudności dnia dzisiej
szego. Nadal brakuje mu 
kompetentnej pomocy ze 
strony pracowników kultury. 
Tym niemniej werwy i za
pału do dalszej działalności 
dodaje „Rudomiance" chęć 
przekazania dawnych trady
cji ludowych młodzieży.

Największym marzeniem 
każdego uczestnika zespołu 
w Nowym Roku jest zoba
czyć Polskę i tam wystani ć.

Leokadia DROZD
N A  ZDJĘCIACH: fragmenty

„Podwileńskich wieczorków".
Fot. Bronisława Kondratowicz

Kwiaty Polskie Jak za dawnych lat bywało...
Był to rok 1988. Okres od- 

fedzania świadomości narodu 
polskiego na Wileńszczyź
nie. Przeprowadzano zbiórki 
*  szkołach, klubach, gospo
darstwach, osiedlach w re
jonie wileńskim. Powstały 
Pierwsze koła Związku Po
laków na Litwie. W  osiedlu 
tadomino na zebraniu zało
życielskim koła ZPL posta
nowiono zorganizować zespół 
**Batqrski. Z miejsca zapro
ponowali swą pomoc uczest- 
JJcy chóru kościelnego He- 
jjoa i Wincenty Swatkowscy. 

i ^ ic t r  rodzinie od lat zbie- 
I ^śpiewano stare pols- 
I piosenki. Nadszedł czas, 

bV rodzinne śpiewniki uj- 
I*ały szerszy świat! Na pier
dzę próby pod kierownic- 

I vem i&uczycie&i Rudomiń- 
I A ^ Szkoły Średniej Ireny 
I Alaszewicz przychodziły

rodziny z Rudominy i oko* 
licznych wsi: Swatkowscy,
Lachowiczowie, Żabiełowi- 
czowie, Maria Taraszkiewi cz, 
Henryka Wilkin, Genowefa 
Czereszko, Maria Lebiedż, 
Halina Jutko, Maria Symo- 
nowicz i inni (wybaczą mi 
pozostali, nie sposób wszy
stkich wymienić).

Sala Rudomińskiego DK 
pękała w szwach, były też 
łzy wzruszenia, gdy zespół 
„Rudomianka" wystąpił z 
pierwszym koncertem. Uda
ny debiut zachęcił niejedne
go, by wstąpić do zespołu.

Szperając w swoich śpie
wnikach państwo Swatkow
scy znaleźli sporo piosenek 
o treści obrzędów i tradycji 
ludowych. Opracowano więc 
program „Wesele". Uczest
nicy zespołu z chęcią przy
stąpili do piftcy, za kilka

miesięcy był przygotowany 
już nowy program, z którym 
„Rudomianka" wystąpiła w 
Taboryszkach, Bu j widzach,
Rukojniach oraz na I Festy
nie Kultury Polskiej „Kwiaty 
Polskie" w Niemenczynie w 
maju 1989 roku. Wzięło u- 
dział 17 polskich zespołów 
amatorskich, które niczym 
grzyby po deszczu „wyros
ły" w krótkim czasie w  re
jonie wileńskim. Cieszy się 
powodzeniem wśród widzów 
Wileńszczyzny rudomińskie 
„Wesele". Natomiast samych 
zespolaków ten program 
przestał już zadowalać, bo
wiem podobne „Wesela" 
mają też w repertuarach 
„Wileńszczyzna" i .kołcza
nie".

— Przypomniały mi się 
obrazki mego dzieciństwa 
powojennej wsi. W  długie

zimowe wieczory w izbie 
zbierały się kobiety i mło
dzież, przynosząc ze sobą ro
bótki ręczne. Jedne szarpa
ły pióra, inne zaś przędłv, 
szydełkowały, robiły na dru
tach, haftowały L.. pięknie 
śpiewały. Nieraz takie wie
czorki kończyły sie prawdzi
wą zabawą, bo nie omijali 
takiego domu kawalerowie 
— mówi kierowniczka zes
połu Irena Alaszewicz.

.— Na podstawie tych 
wspomnień przygotowaliś
my nowy program „Podwi- 
leńskie wieczorki", do któ
rego dobierały piosenki pra
wie wszystkie zespolanki, 
natomiast prowadząca prog
ram Danuta Czyczman sama 
ułożyła przyśpiewki, wiersze 
i gawędy.

Z satysfakcją ten program 
obejrzeli wilnianie podczas

ROZPORZĄDZENIA I UCHWAŁY 
RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ

|  Rząd Republiki Łotewskiej 
rozporządzeniem zobowią- 

Ministerstwo Handlu i Zaso- 
Materiałowych i Minister- 
Rolnictwa oraz podległe fen 

* * * friqbiorstwa państwowe, aby 
^  8 stycznia 1992 r. dostarcza- 
ytakładom t ywiw to  zbiorowe

go, przede wszystkim stołówkom 
robotniczym i innym zakładom 
typu zamkniętego, tańsze mię
so i  półwyroby z mięsa, ze 
wagtędu na to, że potrawy mię
sne w placówkach żywienia 
zbiorowego sprzedawane są bez 
talonów ogólnych.

W  związku z liberalizacją cen 
artykułów żywnościowych zobo
wiązać kierowników państwo
wych i państwowo - akcyjnych 
przedsiębiorstw, jak też zalecić 
kierownikom innych przedsię
biorstw. by obniżyli koszty ży
wienia pracowników w stołów
kach i bufetach zakładowych, 
przeznaczając ze środków przed
siębiorstw na jednego pracow

nika do 150 rubli miesięcznie.
Kompensaty przeznaczane ze 

środków przedsiębiorstw na ob
niżenie kosztów żywienia praco
wników w stołówkach i bufe
tach (na jednego pracownika dlo 
150 rubli miesięcznie) nie podle
gają obłożeniu ' podatkiem do
chodowym od osób fizycznych.

Rząd Republiki litewskiej po
stano wdł wypłacać dzieciom żoł

nierzy (podlegających obowiąz
kowi służby wciskowej), czyn
nej służby w ochronie kraju co
miesięczny zasiłek w wysokości 
minimalnego poziomu utrzyma
nia.

Zasiłek ten wypłaca się rów
nież dzieciom żołnierza z wcze
śniejszego (byłego) małżeństwa 
i nieślubnym, za których ojca 
został on uznany w trybie usta
lonym przez ustawy.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ”
9 stycznia- 1992

PKS-em 
Z  BIAŁEGOSTOKU 

N A  LITW Ę

Aktualnie komunikacja prowa
dzona jest do Wilna i SzaweL

Odjazd z Wilna* do Białego
stoku godz. 8.Ó0 i 22.10.

Z Białegostoku do WHna godz. 
8.20 i 21.00.

Odjazd z Białegostoku do 
Sza we! przez Kowno o godz. 
19.30. Z Sznweł do Białegostoku 
godz. 2 1.00.

Autokary Przedsiębiorstwa Bia
łostockiego kursują przez dzień 
aa przemian z litewskimi.

N AG R O D A  
D LA  W IL N IA N IN A

Redaktorowi ukazujące) się w 
WHnie żydowskiej gazety „Je- 
ruszał ag im d lita " Grigorijowi 
Smołokowowl przyznano dorocz
ną premię Światowego Kongre
su Kultury Żydowskiej za prace 
w dziedzinie kndtury. Nagrodami 
w 1991 r. wyróżni cno ogółem 4 
osoby.

G. Smolakow publikował swe 
prace w różnych państwach — 
Litwie, USAr Polsce, Szwecji, Ro
sji, Australii. Dotyczyły one te
matyki wspólnoty żydowskiej Li
twy. W  1968 n ukazała się je
go książeczka w języku litews
kim „Konfrontacja" o przeży
ciach autora .w latach okupacji 
hitlerowskiej. Obecnie przygoto
wuje się ją do druku w Nie
mczech.

(ELTA)

KOLĘDY W  KOŚCIOŁACH 
W ILEŃSKICH

Najpiękniejsze polskie kolędy 
będzie śpiewał obór w dniu 12 
stycznia (niedzieła) o  godz. 17 w  
kościele Sw. Rafała.

Natomiast w ostatnią niecfeie- 
lą stycznia o godz. 17.30 w  ko
ściele Sw. Piotiia i Pawła na Az*> 
tobołu oraz w  kościele Sw. Du
cha (podomibikański) chóry tych 
świątyń zaprezentują również 
wiązanki polskich kolęd.

h it wL

i

A U TO KAREM  
DO KOPENHAGI 

11 stycznia z Wileńskiej Sta
cji Autobusowej wyrusza prób
ny rejs luksusowego autokaru 
na trasie Wilno —  Warszawa —
Berhn — Kopenhaga. Bilety są 
do nabycia w kasach stacji Ce
ny biletów są następujące: do
Warszawy — 33 USD, do Ber- m  i  • «
Bna —  66 USD i do Kopenha- 1  e i C W l Z I  ZŁ 
&  —  115 USD. /

Iuf. wŁ CZWARTEK, 0 STYCZNIA
LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 . —  
Nasz elementarz. 8.15 —  Pamię
taj o  sobie. 835 —  Zdrowie; 
9.05 —  Szkic TV. 9.50 —  Ojczy. 
zna. 18.00 — Wiadomości 18.10 
—  Dziennik wieczorny (fos.).
18.20 —  Studio polskie. 18.30 — 
„Ażuoliukas" śpiewa kolędy.
18.55 —  Polityka. 19.15 —  Na 
oałe życie. 19.45 —  Koncert.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Stanowisko premiera. 
21.30 —  Koncert 22.00 —  
Brzeg. 23.15 —  Dziennik wie
czorny.

Warszawa 
10.00 —  Wiadomości poranne 

10.10 —  Domowe przedszkole. 
10*35 — Przyjemne z pożytecz
nym. 11.00 —  „Na krawędzi 
mroku" (3) —  serial sensacyjny 
piod. angielskiej. 11.50 —  „Po 
sześćdziesiątce “  —  magazyn dla 
wszystkich. 1Z50 —  Wiadomoś
ci. 13.00 —  17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.00 —  Studio 7 
proponuję. 17.15 —  Dla młodych
widzów: „Kwant". 18.15   Te-
leezpress. 1835 —  „Teletauzak" 
—  magazyn muzyki rozrywko
wej. 19.05 —  Laboratorium — ^  
Spalanie. 19.25 —  „Podróże do 
Itolski" —  reportaż. 19.45 _  
Magazyn katolicki. 20.15 —  Dob- 

20 JO —  Wiadomości. 
n i  ~  ,,N*  krawSd*S mroku" 

serial sensacyjny prod 
angielskiej. 22.00 —  „ABC eko; 
“ “ H" 22.10 —  Program publi
cystyczny. 2230 _  „Pegaz". 
23.00 —  Widowisko publicysty 
czne. 23.50 —  Wiadomości wie-

S T * 6' °A10 T- " PamUy łbom ". w-JO —  Serwis BBC.
■■ Moakwal 

-  Po™>«k. 8.30 —  PUn,
77 R ta  “ ta- 9-25 —  

gram6y TV  dl> d r i S T  £ £

APTECZKOWY
SKARBIEC

STARODAWNY SKODEK 
OD REUMATYZMU

Roztopić hertatnią tyiką inńe- 
taaŁowego masła i  rozetrzeć je  
*  Mfcką rzeczną nar kaszę. Mie
szanką tą należy na noc natrzeć 
<*ore miejsce i owinąć łiaseią. 
W łrtaray  zcobtó to f « fe a  raz. 
Udyfcyście iednak znów poczuli 

powtórzcie s e r a  leczenia, 
1 t ? * ™ 0 m  " A W e  tygod

nia. N ie naieży częściej wcierać 
eątfci rzecmei i  ma- 

' może to powodować 
^odi^Senia skóry j  wysypkę, 
w  trakcie nacierania skóra pło- 
Me.

C2ĘSIO STOSOWANY 
LUDOWY SBODEK 
OD BHUMATYZMU

, p° butefcj po szampanie 7.

*™ »*w  oliwkowego oleju (moŁ 
z mnłąjHym co prawda 

olej prowau- 
° o  tego trzeba do- 

^codtfciesięoBi do dwudzte*,

§ 8 * ^  **1*1 emy jeszcze {JpO 
gw«nów dobrze, oczyszczonej na- 

* * rz e  w iS ą ^ I 
ST,,,., powinien
<tó«>lęć dM stać w dobraTof 

“ PondnajS,

bo!ące  m i e l s c a ^ n :
wkładać

biekznę i  wetei*e skar-

POTRZEBNA 
Pomoc domowa do 

rfararej osoby. Zapewniam 
“ kwaterowanie z w y ły w le -  
nfe®. Wynagrodzenie do uz- 
Bwtatenla. Oferty kierować: 
Warszawa, teL 641-0136.

Wyrazy głębokiego współ- 
^ s u n l s ł a w o w ,  LACHO
WICZOWI z powoda zgoaa
A M  \  S lam -sjOg_Sikoly Dzjgwłędoietnleł

'Wyrazy głębokiego współ 
cMcta ukocfaanej Wychowaw
czyni Elanie PROCHOROWEJ 
X Powodu zgonu Matki dda- 
“ •W uczniowie klasy 1 1  k

Młdttewl«M  1 Ich rodzice

dzieży. 11.15 — R. Strauss. 12.00 
—  Program inform. 12^0 — 
Daieje pewnego bez*efisu. 13.40 

Fihn naukowo - popularny.
14.00 —  Handel. 14.15 —  Roz
maitość* TV. 15.00 —  Jesień ty .
dn. 1535 —  Koncert. 15.45 __
Hfcn TV. 16.50 —  T V  film fab. 
„Noworoczne przygody Maszy i 
W it i" . 18.00 —  Program
1®*20 —  Do lat 16 i  starszych.
19.00 —  Fihn anfrn.

•  *  *

19.10 LTV-2. Fihny wyim 
19.30 —  Przegląd krajowy. 20.00
—  Film fab. „Dallas". Ode. 3 .
21.00 —  Program imfonn. (M.). 
21.35 —  100-1 ecie Teatru Państ
wowego Litwy. 22.45 —  Aleja 
Laiswes. Wiadomości z  Kowna.

*  *
22.50 —  Świąteczny program 

joHKyczny. 24.00 —  PrcRram i» .  
fonn* —  Program spoito- 

1,00 ~  ^ognoza muzyczna. 
*•25 —  Kompozycja poetycka. 

T V  Kosił

, ł8-(J>~ 8-30 —  Język hiszpań
ski. 9.00 —  ,3ez retuszu". 10.00
—  Fihny R. Bykowa „Uwaga, 
żółw . 11.45 —  Angielski, hu
mor. 13.00 —  Festiwal muzyczny 
w  Jekatierynburgu. 13.40 —  W  
obiektywie zwierzęta. Lisy.
14.00 —  Wieści. 16.00 —  ,^ycie 
i  przygody czterech przyjaciół".
„Serdeczni wrogowie". 16.35 __
RJm TV. 17.00 —  Program art-

17.45 ^  Filmy J. Podnie-
ksa „Koniec imperium". 18.45__
W  parlamencie Rosji. 19.00 __
Stwfio „Notabene". Galeria Iz- 
mailowska. 19.40 - -  Uwaga fo
tografuję. 19.55 —  Reklama.
20.00 —  Wieści. 20.20 —  Nowo- 
roczny pieróg. 20.30 —  SKW. 
20.40 —  Film fab. „Santa Bar
bara". Ode. 5. 21.30 —  Na sesji

Rady Najwyższej Rosji. 21.55 
~  P ^ e  koło. 22.55 —  Reklama
23.00 —  Wieści. 23.20 —  Rekla^ 
ma. 23^5 —  Piąte koło — od.

PIĄTEK, 10 STYCZNIA 
LTV-1

7.45 —  Dzień dobry, 8.10 — 
Polityka, 8.40 —  Na cale tycie. 

—  Pod własnym dachem.
10.00 —  Program dia dzieci.
18.00 —  "Wiadomości. 18.10 __
Dziennik wieczorny fros.). 18.20
—  Studio polskie. 18.30 —  Kon
cert. 19.00 —  Z  wizytą u pre
miera. 20.00 —■ Nasz elemen
tarz. 20.05 ,—  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Koncert 21.40 - §  Film 
fab. 23.15 —  Wiadomości wie
czorne.

Warszawa &|
10.00 —  Wiadomości poranne. 

10.10 —  Domowe przedszkole. 
10.35 —  Szkoła dla rodziców. 
,11.00 —  „Bill Cosby show" —. 
serial prod. USA. 12.50 —  W ia
domości. 13.00 —  17.00 —  Te
lewizja edukacyjna. 17 .15  __
Dla najmłodszych: „Ciuchcia".
18.15 —  Teleezpress. 18.35 —  
„Piłkarska kadra czeka". 18.45
—  „Klub dobrej książką". 19.J0
— ,/Bill Cosby show" —  serial 
Prod. USA. 19.35 —  „Raport".
20.00 —  „R e fle i" —  program 
publicystyczny. 20.15 —  Dobra, 
noc. 20.30 —  Wiadomości 21.05
—  „Magnat prasowy" (6 ost)  /
serial prod. australijskiej. 22.00

„Polskie ZOO" (Powtórzenie).
22.1 5 Zespół „Zapis" przed
stawia... 22.55 ■— „Rock w Rio".
24.00 —  .Wiadomości wieczorne. 
0-25 —  Wieczór konesera.

Moskwa I 
6.00 #  Poranek. 8.30 — 

dok. 9.00 —  Film anftn. 9.20 —

RŁn fab. .^ardzo star, 1 0 / « Sldra10.55- F S ł ^ T p ^ ^ ' .  
5 *  <“ « «  i m ło d ^ * ^ * T V  
Program infonn. 1223 -
podróżników. 13J0 
13 .50 - B ry*. K lS  — T&5*

15«
RieWowe. 14.45 _  Bka(
—  Program infonn, JM  
Koncert kameralny I f ?

15J5 —  FUm^f5 T 
wiązku z o k ^ c z n o t ó m ^  
nyni". Ode. 2. 17.00__ 
roczne show. 18.00 
inform. 18.20 P ro g ia n ^ ^

> '•  * *
18.35 —  lT V -2 r ł .  

18|<5 —  Koncert 19.15 
RS40  krajowy. ^

■* *  *

2I'°?m T Prosr*m W w T t a-  VID. 1.10 _  K m  dS

Konkurs
Do wygrania 

10 zaproszeń do Polski
Każdy, kto prześle przynajmniej 20 dowcipów i 

kawałów bierze udział w losowaniu

TEMATYKA KAWAŁÓW I DOWCIPÓW  

DOWOLNA
Prosimy pisać po polsku lub rosyjsku do 15 lute

go 1992 r. (podając dokładne swoje dane) pod 

adresem: Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „PLAS- 
TIC ", 62-510 Konin, ul. Poznańska 74, Polska.

KTO URODZIŁ SIE ,
,  »  STYCZNIA 

Posiadają dełikatną kantat 
g<i psychiczną. Są obdrnaU dn. 
żą fantazją. N ie naśladują otar
tych wzorców, lecz wnoną «ie- 
le  oryganalnośd. Dochodzą czą- 
sto do znacznych sukcesów w 
dziedzinach artystycznych. Chi 
rakteryzują się zmieonośdą na- 
strojów, na co nie mają więk 
szego wpływu.

Powinni zwalczać w sobie to 
kie wady, jak: nieszczero#, im- 
pulsywność, wybuchy agresji Te 
ostatnie mają miejsce zazwyczaj 
w  stosunku do osób słah&Ych 
Inb od i^ch uzależnionych.

Kalendarium
* Czwartek (9J) jest 9 dniem 

1992 r. Do końca roku 356 dni 
m  Znak Zodiaku Koziorożec 
. Imieniny: Marcjanny,* JiiBs- 
na, Marcelego. . . j  

*. Wschód Słońca — 8.40, za
chód 5x1 16*13. Długość <faia 7 
godz. 33 min.

Pogoda
litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 9 ftf- 
cznia zarhimiTroni^  krótkotrwa
łe opady. Wiatr połudnkJWM** 
chodni, umiarkowany. Tenj***' 
tura 2—4 stopnie d^>ła.

W  ciągu dwóch następnych 
dni lokalne opady, tempera tors 
w nocy 2— 7, w dzień (£—5 
pni mrozu.

k u r ie r
Wileński

Naar a<ra: 2*1*, w i ł .  
aL laława M  
lad eks  «7 2 1 «

Ck“  *  kop. p  kop. ak- 
cyza).
W  P o l s c e 800 zł.
Zam. 68
Nr rejestracji —  322. 
Drukanda 
prze^slębiontwa 
t3paudaM

42T̂ E«0JI£ Kt ! ‘°r “  42-7MI' — «Uk.«a -  
" k m *r i  ‘’dpowW ri“1- y  -

ctw, , l_Pi r , ł  ~  “ kotal- 
połłtyaaego -

«*W -

tedikłor Zbigniew BALCEWJCZ

Usługi XESO H O  Han ofłow * 1 
reklamy — uL Sokocz I  (ad t**? 
kaj.ciyaae od ł.M  do 17.M w « • '  
pracy. .TeL: B 4 U Ł

PILNE ogłoszenia aą prryjeewa*8 v  
redakcji, aL Latawca **. U piętro, 
kój ar J212, teL 42-W-S3.

» ,  P*-| .


